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·naH1iedzi1a· :•~zoraJ- UJojeH'ództH'o ki·elęchie 
KIELCE. W czo.raj między 

godz. 21 a 1 w nocy w·oje­
wódzhvo kieleckie nawiedziła 
katastrofalna burza gradowa 
z piorunami, która wyrządzi­
ła olbrzymie spustoszenia i d11· 
że straty w ludziach, sięgające 
w_ przybliżeniu 30 osób. 

cję opano:wala straż · vvięzienna cowe, które grożą runięciem. szk:,alne, we wsi Zagaje 13 sfo­
L wkrót~ -więz~iow-·_us.pokojo- Wskutek gwałtownego we- dół, a w sąsiedinich wsiach 
no, omajmiaj~ że niehez;pie· z.brania rzeki i potoków, część wo~a ~ni-0sła 3 ~tyny, _poomy­
creństwo powodzi minęło i nie imweD1tiarza żywego {J"Oniosły la Jeden dom mieszkalny i u­
za$raża ich ży.ciu • . ' , wezbrane fale wód. Zasiewy ;;.21kodz1ła killka innych do· 

W · Ksiażu W ie!kim i Słom· .wstały zniszczone, pola :zamu mów. W Skalbmierzu rzeka 
nikach, p'ow. niiechowskiego, lone, a drzewa w sadach poła· Nidzica zalała ok. 600 ha gr-un­
wskmek pówodzi kilkanaście mane. przez szalejący hura· tów ornych i ogrod,ów oraz 90 

Grozę sytuacji w nawiedz-o· 
nych klęSJką powodzi obsza"' 
ra"ch' pogłębiały bijące prawie 
bez przerwy pioruny, kiół'ym 
towarzyszyły błyskawice. 
Grad powybijał szyby w ok• 
naCh. i podziurawil dachy do~ 
mów. · 

W kilku miejscowościach 
nastąpiło oberwanie się chmu~ 
ry, co . spowodowało wylew 
:rzek i potoków oraz gwałtow­
ną powódź w uiżeJ pbłc,żony~~h 
miejscowośch.::.h powiat.Jw: 
miechowskiego, pinczowskie­
go, olkuskiego i częściowo 
stopnickiego. Szkody są 
olbrzymie. 

domów wstał~ zburzonych gan. domów mie!.zkalnych, nie fi. 
przez fale, a kilkadziesiąt stoi · cząc budynków gospodarsk.icłt Tragiczny bllans 
pod woda. i; osób i jeden stra· Zalane domy w Ska11:>mierzu. f opołi i S!eJ- Bilans klęski i>owodzi i hu• 
.lak, biorii<;Y ut dzinł1 wL~cbji W Dziadoszycach (powiat cu. raganu, która nawiedziła ~ 
ratunkoweJ u onę o; icz a Pińcww) wskutek nawalnicy. Poza tym powodzią · nawie- wiaty miechowski, pinezowski 
ofiar przypu&zczaln:ie jest spowodowanej oberwaniem dzone są wsie: Dziekanowice, olkuski i stopnic.ki ,, według 
większa. Przybyły z Krakowa się chmury zalanych zostało Brt .. l:owice, Szarpie, Szczo.tiko· dotychczasowych dnnych jest 
oddział saperów ewakuował 30 domów mieszkalnych, a 15 wice, Januszowiice, Stępocice wi!SOce tragi~y. · · 
miesllkańców zagrożonych do- domów· zost.ało zburzonych i Dziewaoowioe, oo do któ· Utonęło ogółem 31 osób, leca 
mów, którzy schronili się na przez sz:Jejący huragan. Poza rych brak jeszcze bliższych należy się liczyć z tym,·Że lic~· 
dachy, wyczekując wśród bi- tym ziburzonyc.h zostało ki.IJka danycih co d'° ofiar i szikód. ba ofiar będzie więks:za. Zbu-Na sk11tek: poprzerywania i 

zniszczenia połączeń komt1Di­
kacyjnych i telefonicllllych 
brak na razie) szci.ejółowych 
rozmiarów stras-zliwfj klę-ski, 
nie mniej jednak Ju2 Obecnie 
stw.ie~dz1ć moi.u.a, że 8traty są 

jącycil piorllllów i roz.d.ziera· <lziesiąt hudyJ11ków go&podar· Ludność Ż;1trożonyc.h d<.i- r..ronych zostało przez powódź 
jących µieho · błyskawic, po- k M M oe Szre i _ Wskutek niezwykle gwał· mów, tóra ·sclu:oruiła się na .i hlll'ftgan około 120 domów 
m?CY, t t i:./rey r lll:- townej powodzi i silnej fali dachy, została ewakuowana. mieszkalnych, a uu.kodmnycli( 
f"1~ zos u~eJlnt::w~: k:m~ika· '"':L~oranyc.h ' ód u~onęło 7 o· Zas1ewy ~ostały zni~lczop.~ blisko 300 domów. • 
€'.• t l ei sob. przez padający grad w1elkosCJ. Poza tym wstała ~ZCJ.01"' • 
CJToZ:lłk~l~i p~:L';iinMiechów ~ gminie , G?ry hurag!ln oi:zecha wło~k~ego, a miejsca- ogromna~ ilość zabudowań g„ 
_ ~raków w kilku miejs<:ac.h muosł 15 stodoł 1 3 domy m1e· nu kurzego JaJkO. spodnrsk1ch. 

Panika wiród zostat moooo pochmyty, wsku-

, b: wielkie. . ;.; 

wiĘzn~ów tek czego komtlllikacja ko-le- z. d d I -. t . I . . 1„ 
Dotychczasowe informacje ~d:~kus~~l~~a:~le na tym . JIZ ' e ega O\V eg1011s O\V ._ 

.sa następujące: w robiiżu stacji kolejowej s 
Powiat miechowski: w Mie- T une w czasie postoju pocią- zaszczuc1„I obe . n tls"'c1"" :I Ma115z m1·g11 Ru dz 

chowie wskutek gwałtownego gu oberwała się część skarpy, • ł U 'I i • . • • 
oberwania się chmury, wezbra wskutek czego pociąg pośpie- Wcroraj prZ:ed _południem htyozne. Plk. Koc przedstawił .sprawy personal.n.ie. Nie zda· 
na .rzeka :Miechówka zalała bu- ·sz.ny' nr. 10ó został wraz z ob· roZJpocżąl się w Warszawie dotychczasowe wyniki pra( je się ulegać wątp.Iiwości, że 
dYnkii starostwa i miejscowego sadą uwięziony na stacji ko- nadzwyczaj.ny z.jazd delega- nad tworzeniem nowego o.bo-I delegaci Związku Legionisłów 
\Viez1enia. Na skutek wdziera- lej~wej Miechów. . tów Z.wiązku Legionistów. zu politycznego. poprą stanowisko, zajęte pr.1;ez 
jąc.yt:.~ si ę potoków wody i za· ~a st.a~ji. wąsk~toro~ej. ~ Zjazd zaszczycił swoją obec- Niektórzy przypuszczają, że komendanta głó\\rnego płk. 
walenia się muru, okalaJącego M1echow1e 1 Kaiime · w1elk1e1 nością Marszałek śmiafy-Rydz, zostaną omówione również Koca. 
gµiach .więzienia, wśród więź.. zan:s<>wały . się . wskute~ l,od- który wygłosił dlQ z~ranyc.h -------------------------• 
lhv "~ wyou.;hia pan~ka. ~ywa· mycia pr~z fale bu4y.nkt !WOr prwmtt:cte·politycmych o- z hiszpańskiego . frontu WIJki 
. · Eskadre "z„10 samcilotó\V ~~e~:;= :!i~eure:~~:i~ó:. 

_ Przypuszczają ogólnie; że za· 
lir.U 11'0W au pr.atOWOa_C-y . ,~arllł;IW• .· . ró„.n-0 lzrzefllów.~enie Ma~szał: 

\\czoraj o godz. 12-ej w południe sprzycki przesz'edł przed frontem kf a · Ry kza, · J~ 1 ohszeł ~ny re 
na lotnisku mokotowskim w War- kompanii woJs.k.a •przy dźwię.ucn erat omelllllanta g ownego 
szaw1e odbyła się uroczystość po hy~Du ~a~ooowe~o. . . Związku Legio.nistów płk. Ko· 
świecenia i orzekazania wo ibi• 1 } o zaJęcm 11ue.1sc przez dost~Jm· ca wniosą nowe momenty pi>" 
eskadry 1"0 samolotów. ufundowanej kow paustwowycil· : na przeciwko 
przez pracowni.lrnw skarbowych. ustawiónej w. ''S~eregii ; eskadr)', b:--•---------•. 
. . w urn.czystośc~ wzięli "!Idzi•._: p. ~,a.szf~W~.ki, ~aJł~ian. · .L.~.P.P. dok.u- R k' efell · • • f 

w1ceprem1er Kwiatkowski, poc(se.kre .taf poswięceUJa sa~.'>l lłc:W . OC er nie zr1e 
tarze w ministerstwie skarou, pre-. l\astępme wygłw;i prz.~.mów1en,c • · , 
zes · zarządu gl.ownego LOl'P gen. prczt'.-5 z~rząd11· ~o~,,-~;o LUP,P gt:11. NOWY J~RK. -:- · W m. Dar~o11 
.lierhecki, przedstawiciele · łotui- - ~erbecki. i'o. przJmowJer.111 udb~t Beach na .Horydz1e zmarl w w1e"u 
czych władz WOJSK.owych LOPt> „ F1ę chrze1t sa:iototow. lat 9!J. John .Kock~fellcr. Zmdl'l.\'. 
~łon.kowie związKu skarbowców z * * ~y~ Je~ym z naJbogatszych lu~zt 
pocztem sztanuarowym oraz p!l• W Rybniku odbyła się uroczy- ~wi~ta 1 zn~nym bła~tropem, kto:y 
bliczność. stość wręczenia Wojsku Polskiemu ~ m. załozył fundacJę swego 1m1e-

PARYŻ. - Havas donosi z 
frontu baskijskiego, że lotnic· 
two powstańcze przez cały 
dzień bom.ba~dowało pozycje 
baskijskie. · W nalotach brało 
udział 100 samolot.ów. 

Wedle wiadomości ze źródeł 
powstaficzych, lotnictwo rzą­
dowe zbombardowało klasztor 
Panien Sakramentek w Pam­
.eelunie. Wśród ofiar bombar­
dowania Pampeluny znajduje 
E·ię troje dzieci. 

SALAMANKA. - W Valla­
dolid . ofiarą bombardowania 

padło 2 zabitych i 25 rannych, 
w Pampelunie 10 zabitych 'i 20 
rannych z pośród ludności cy-
wilnej. · 
· P ARYż·~ - Havas donosi /. 
Bilbao, że samolot powstań­
czy ostrzelał z karabinu nia­
szynowego pociąg pasażerski, 
który odszedł z Bilbao o g9dz . 
13-ej. Maszynista zatrzymał 
pociąg dopiero w chwili, gdy: 
samolot zrzucił boo;i.bę~ 
Wszystkie wagony mają ślady 
pocisków. 

Jest 8 rannych, w tym jedna 
kobieta. __ Obok trybun ustawiła się kom- czołgu, ufundowanego przez pracow n~ 

pMmn~mowawopk~~keyc~z n~owi~~~ęeybkk~pp~------------------------------~--------~-
poN!tc1:h!~~:nd;;-::f'mrjzpo:~::,~! ~~~~=az~~~~d;r.~· ~I~°:!!:!i:ć t~8: Schwrtan1·e bandr rabus·10" \V uroczystości przybył p. · mi.1ister sięcy osob, zamieniła się w potężną . . 
sprllW wojskowych .gen. Kasprzyc man1festację patriolycznego gorni· 
kl, repreezntuJący Naczelnego W o- ka śląskiego na · cześć Wojska Pot. 

dza, }larszałka smlglego-ł<yuza. l'o skiego 1 Naczeln•go Wodza, Marszał spr..=..wco'w na· padu na· kole1"'011ru ambu w=ns przybyciu p. mimste.r gen. Ka-I .ka Smigłego-~ydza. U W• IU 

Powro„ t m1·n I Becka Prood 4 .l~ty niewykryta li~znych nap~d~w i. rahun-1 Hersz 1:lak i Stan.isław Rośei-
• • ban.da · rabu.s10w dokonała na- kow. · W czasie Jedne1 z wy- szewski. . · · I Ś • l d · . · pad.u r.ahu.nkowego na kole- praw cała banda wpad:ia wrę- Większość z nich pochodzi Z UfOCZfS 0 Cl Ul 00 I• jowy amhuJan.s poc21towy pod ce policji. Okazal-0 się wów z Rembertowa. . 

Wczoraj ran~ powrócił z. londyń-1 w~zyscy ob.e~n.i w W~rszawic ofic~ro Ożarowem. Łupem bandytów czas, że jej to dziełem był-0 o- Jed.n . .ocześnie władire poHeyj 
skich uroczystos~1.koronacyJnych do wm . ~r.tyJ~r~ k_9np.e1 ~ -{>ł.k. Du.nm- paello wówczas 38 tysięcy z.L hrabowanie~ambulansu poczto ·ne aresztówaly- 2 fonkcj.ona· Warszawy p. mrn1ster J. Beck. Wolskun i pl)\:. Ka!iszak1em na cze M' . eh . ·. - eh J' R · _ 

Ną. dworcu witali p. minis~ra le. Płk. Dunin-W~l~ki powitał w _!dl . ~o e;n~;g1c~y posz~- we~o. , :1uszy. poc~tow"\: , ana 7A 
pr.iedstawiciele ambasa~y a.np1el- ~u sło:wach p. ~n1~t~a Becka, ktory k1wan pohcjl nie udało s1. Cz.łorukow handy osadzono zewsk1ego 1 Jufiana Jaroszew 

.. ~ej oraz ;'Yi.s. i urzędn. icy. M.SZ:. zl Jak. . w!a~?m·?· Jest. ~f1cer. em. . ar. ty .. le. r~i ują~ .s. prawoo. 'w grabieży w więz~eni u. Są !o: "o/ładysław: ·.ski.ego, konw. ·ojentó~.11 a.m b. u.la 11 l>OdSek.retarzem stanu p. -Szembe-: . .kon_ne1 l,Jako _ r~r~~ut!lnt pąua._ P1e ~ieucliwytna han<la . nadal G · zędz1k bracia Zyo-m\Jnt l .su .pocztowego. kto rp~. rzeko· 
_ kie11t na czele. zydenta R. P. występbwal na·· uroczy . 1· ~ -' · · .·.' . -. 0 J . · 1· : , „ -.. · ~ ·' „ . ·Na dwoii.ec . puybrli,rówxi.i~. „ce stośclac.9 w LoP.4y.nie w mundurze . graso.W'Clła ·~ w ~.kohca<;. ·h . pod- Mieczysław Wum1ewsi::y, a~ mo by i. "m. vcza:, , ~fero.r-yzo· 
'Ila pnritmia ·~ ·~ :~ ~riib-NiJ.Wm końMi- '· ~ ~ ~uu.a~. do~ ;P.iali~ Sl'efan; Czer.w_iń$1P,: :w~i .ar.zez bą.oic).ytow . . :<:· 

---- • ----- ·-· -· . I:. ....... ·-·-~ -

Najlepsze LODY o różnych smakach w Pijalnl Mleka „zo.-.ow1•• • 
•l 



:. Str.a. 

' W ozoraj o godz. 9 mim. 03 
J>Ociągie:tp. berlińskim p!l'zybył 
do W airszawy książę Michał 
rumuński, wielki wojewoda 
~ba Ju1ii. 

Na dwo·rou zgromadzili się 
celem powitania królewskie­
go gościa minister spraw za­
granicmych Beclc w imieniu 
Pana Prezydenta R. P., podse-

Areszt,wanie adw. Kowalskiego 
pod zarzutem przrwlaszczenia pieniedzr. 

Prezes łód·ikiego okręgu 
-' Stronnictwa Narodowego adwo 

kat Kowalski . został w niedzie 
' lę aresztowany pod zarzutem 
przywł~szczenia pieniędzy o.. 
sob prywatnych i instytucyj, 

· w których zajmował kierowni 
: ~z~ statiowiskru Rate:ttt z niin 

· · · · · Nowe władze 
· dziennikarzr warsz. 

areE·ztowano h. redaktora pis­
ma „Głos Narodu", które wy­
chodziło swego- czasu w Łodzi. 

Adw. Kowalskiemu zarzuca 
się między innymi„ że organizo 
wał wycieczkę na święto Mo. 
rza do Gdynil jakkolwiek wie­
dział, ~e wycie'Cz.ka się nie od· 
będzie. Pieniądze te nie zosta­
ły zwrócone, ale zatrzymane 
prz~ wydawnictwo „Głos Na 
rodu". 

~ . ... ... „ . . ( 

kretan stan.u w Mi'lllisterstwiel in•r.ed dworcem kompania ho: 
S~. Z~g!· Szembek, pier~szy nor~:rwa ~wiąziku . Stl'zeleckie­
w1cem1rust0r spraw · wo1sko- go i druzyna. honorowa har­
wych gen. Głuchowski, p<>seł cer.ska z ' orkiestrą. · . 
vumuń.Ski Zam.firescu. po~eł Na schodach dwo·rca I 

R. P. w Bukareszcie Arcisze,v- wzdłuż trasy, którą miał prze~ 
ski, szief gabinetu wojskowego łeżdzać ksi:ą~~ M~chał, w Ale­
Pana Prezydenia R.. P. gen: Jach Jerozolimskich, Nowym 
Schally, · dyr~tor pro.tok'ółu świec\e · i Kra:koiw!Slkim Przed.­
dyplomatycznego M. S. Z. Ro- mieściu szpaler tworzyły orga 
mer, generałowie Regulski,-Ce nizacje młodzieży . . 
hak, Olszyna-W~lc.zyński, ko- W chwili, gdy pociąg zatrzy 
m:isa:rz ·rządu nam. st. Warsza mal się na dworcu warszaw­
wę Jaroszewicz, wiceprezy- slcim, orkiestra odegrała h'ymn 
dent miasiła Pohoski i moi. narodowy rumuński. Po przy 

witani.u się z dostojnikaDli 
Na przyj~e dostojnego go· państwowymi i wojskowymi 

ścia dW1)rrec udekąro'';ano f)~ -księżę Michał przes.zedł przed 
gam,ł o bal".'W'ach rm':11tin kich 1 !rontem k--6mp$Iiił .honorowe.i 
polśkich. N'a peroou1e. dwOTca woj.ska, a na&tę,pnie przed 
ustawHa E·ię k'oonp8Jllil~ h0010- frontem kompanii honormvej 
row.a Szkoły Pod~?rązr,rh Sa 2Jwią2Jk·u Strreledkiego i dru· 
perow z chorągwią i ork1eisłrą, żyny harcerskie.i. 

·Bunt załogi 
MEKSYK. - -· -Ą~gencja ~ 

sa donosi; że na rządawn 
s.fatku hiszpnńskim „~ 
mar", stojącym na kot-w-i~, 
p-0rcie Yera Craz„ wy~ 
bunt załogi. Ambą§J~.dit ~ 
pa6.ska w Par~żu ośwładcit 
la, iż nic jej o tym incyde~ 
nie _wiadomo. „ 

Smiert 
motocyklisty 

W niedzielę ua szosie ~ 
Jaworznem prze_jeżdżający ~ 
tocykHsta najechał na przy, 
drożny słup telefoniczny. Sku1 
kiem zderze~ia motocyklista 
poniósł śmierć na mie.tsou. JQ 
głwierdzono, ofiar~ nieszc• 
wego wypadku padł ś. p. W1. 

cław Mierzy1i!-ki z Krakowa. 

Zabity podczas 
ort -

Po ,m.oczy.stości powitania 

~ :1S1~~~~~~i;d~t~~~ l~:~ Władze udz1·e· I=- pom. ocu. ~~i!is~:a~z~!~ch;!hi~n:h; 
p0 wysłuchaniu snrawozdań za. 'I , • WQj§kóweg-0 'P.a1na frezydenta 

cl i ~ · · 'l' • • k d d OW. OdZI R. P. gen. Sct"ally'ego na Za· 

W czasie sobotnie.i ł?u!Z}. 
ja.ka przeszła nad Wit.dowica. 
mi i okolicą w świnne.T Por~h~ 
pod Wadowicami, na folwarku 
piorun uderzył w orzącego w 
polu fornala, zabijając ~ 
wraz z P..'!rą koni. 

~~sji :~J":U~~:·~~~~J :tr:rti posz o owanym po czas ·P niak króte,vski, gd:iie zamiesz 

cJę 8h5olutori„m ustępUJącemu za. Mi·n1· .-L~-.i... •• 0 S1ftr„ ..... Wewnę· trzvmaJ·"' na Łotwie pełne wy; ka Jako go.a_ ~. ć .. Pana. Prezyde'll-
Piorun zabił 

23 owce rz11dowL Wybory do wh,dz eyndy· t'li~„..,L·w ll" -.-. ~- " t R p 
katu dały wynik ~astępujący: ilrzny.00 i Mim.ii.steorsbwo OJ>ieki żywienie i mieszkanie, orai a · · . 

P.rezes - Stefan Grostern, wice- Społecznej wya~e>wac ma· płacę w granica~ od 30 ?-o'° . Ks. Michałowi towarzyszy w RYGA. ;-- ~V okolicy 1:al!is 
prezesi: Roman. Boski, Marian Grze. · L . . .JiL ""-· ~ d o' .:..ł. miesięcznie. P1erwsiien.stwo nndróty komandor Preda Fun podczas s1lneJ burzy piorun 
~orczyk 1 Jerzy Wiewiórski. Człon. Jl\ z uW\Uewwy x·OO usz w za I"" 0 Lb ·1 l'I• 

kowie zarządu: Biernacki Stani- na cele pomocy w wypadlku przy rekimtacji przy2'Jllawane dateanu, o~ Berlina zaś pny-, uderzył w irzewo. i z~ · 1 .., 

' sław, CzosnoW5kl Stani~ .' aw, Czar· kJ.ęslk. żywiołowych · specjalne bę.dzie hezoohoim.ym, obarozo· dziehmy został plik. dypt owce, które schroo1ły się pod 
'11.ecki Wacław, Grek Ston.iaław, kredyty dla gmin w woje· uym rodzi.nami. ~udwig._ , drzewem. 
·Krzepkowski Mieczysław, Nowakow wód.ztwaoh: .k!ra.ko~im i kie 
ski 1.erzy, Romer Adam, Syga Teo· 1 __ 1_;m ikitó- do&i.M ... zosta~ 

filk!fu~~:e~!~1~~·=·Beylinówn~ ł~i;°rwru:~ chmaj i pO- w I a· s !!Al'· n ., e ' s •. „ '., . z· . a„. d" o \V o I e n 1· 
Karolina, L~akowski Jan, Niesio.. woozią. Rolnicy w · miejsco-
łowski Tadeusz. · • · h .J, • • d · ył 
Sąd dzienni.kanki; Goryńskl Ma· wo.:c1ac- , guzie g::rak: 1JlldllS:re~ . . 

~'B~'!::;n.0~~cJ1~!dr~:r~:: ~~~~~l~~i1l1~ortk: z .inicialJIWJ brrl,iJ~jej w :sprawie·, H ~szpanii . 
tansoa WiktOl', Pi~trowski Zygmunt, u1gi ·nodatlkowe. RZYM v· . ' G 'd tu lo~dyn' "-k1' ego t' i J' :...go. . O'"g"- n1·L· . . 

.Leweuta1'. Ludomił. p r die' . • • • - irgLD.lO ,· _a)' a, "' '"'I „ ...... _ 
.:' lfa(ui u~ 11cffivtlił te~ AJępp- ew.ne 0 ,ią~eme 1 pom~c omawiając na łamach ;,Voce nów• :. , : . ''~ .! „. · ~ '- ·. Tymcą_asem tzawieszenie bM 

,",,~:Y •. >< ·.~~źJ'.-=~~~awi. ~o . Syn'~Y,ka'u 'rli!aJ„3łlle82'._kancow teteuiow, ' "~ d'ltalia' ińicjdtywf: ł>ryt-yjsk_l\i Poita<fto~ ~n~~Mtyć ~·· ~a·l~y. ni? _ k!?re.· byłoh)f wy.nikiefu~ 
'Dz1en:ll.ikarzy, Krakowskieh,. z. P!>• tknięty~ ltlęS'k~ P.o.wodzm":ą ztuierzajaca • do zawjeszenrn. że za'wi~st~n!e.~ „broftt :ti~a'tłe ' ~jvmiędiVna.ro<!owe1. st~Owt· 
8;!3yta~odu a

5
-leda istniema stan

1 
ow11nc bhęd~b r~r~~ac!~ broni w Hi~zpanii oraz do wy z obce1 mICJatywy byłoby łoby· a.kł' bezposredmej mtel'-

ma ~ro yc 1 ez.rU<l.Jvlllly~ cofania ochotnjków zagranicz- równoznaczne z . wywróceniem wencji tym doni<lślejs,zy, że na 
roZipISa.na na sk:u.tek-zgfo.szema nych, celem stworzenia warun do góry nogami całej polityki stąipilhy on w chwili, gdy h'hłz 
~p'?trzehowania 1.000 robot- ków dla zorganizowania plebi nieinterwencji, kt6ra polegać pańscy narodowcy przygoto. 

nikow .rolnych do .Łot;wy. Re: wytu, stwierdza, iż rzl\d włos musi na niemieszaniu ~ię do wują się do decydującego n:a. 

uu_tacJa ta odb~~ie sui na te ki nie omieszka we własciwym wewnętrznych spraw ffiszpa- tarcia n.a Bilba.o. 
Kupon porady 

prawneJ rem.e pow. olk'UJS~1ego. czac:c wypowiedzieć się w tej 
Pier~a P_!lrlla . ~oh~t- sprn \vie. 

?Yoh wy1-echac ma. JUtZ w 4nm bziś wystarcza, zdaniem 
_,1 b. m. Robot:rucy roLm o- Gaydy, zauważyć, że propozy 

------------------------• cja niemiecko • włoska z koQ.-

PiekRI uroczystość w Rudkach ~~f:~~ ro~h~~ikÓ~ują:St:ł~ 
I?rzekazana przez komitet. łon 
dyński specjalnej komisji, kt6 
ra nie ogł~iła zresztą jeiJzcze 
s·wojego orzeczenia. . 

' .W związku z zagadnieniem ności przed8tawicieli władz ze 
połącze<nia kanałem rzek Sa- starostą Sarneckim n.a czele. 
nu i Dniestru celem st"(vo~ Stamtąd udano się na miejsce 

'nia arterii wodnej, łączące.t obchodu, gdzie przemówił bur 
Morze Bałtyckie z Czamym, midrz Rudek. p. Michał Bura­
odhyła się w Rudlkach woje- ' czy:Dsiki i ławnik miejski Al. 
wództwa lwowskiego z udzia- Pil\tkoweki, który przedstawił 
łem 8000 os6h uroczystość znaczenie gos~cfu.rcze projek~ 

. svmibolicznego {!Ołączenia wód towanego kanału dla 'caleg<> 
,zle-\visk Morza Czarnego i Bał- państwa. · 
tyckiego, których dział prze· 
biega w 'ldleg1ości 2 kim. od Następnie odhylo się uroczy 
miasta. ste µobranie w-ody obu zlewisk 
Uroczystość r~::i~ła sięl i podpisa·nie aktu pami(\tko.. 

na rynku w Ru~aclt wobec· wego. ' ' 

Sprawy te będą musiały by6 
uzgodnione z koniecznością wy 
cofania z Hiszpanii zagramcz 
nych agentów politycznych o­
raz z kwestią pomocy fi.nanso 
wej. udzielanej stronom. wal­
czącym. Dlatego też odnoei się 
wrażenie, że ostatnia propozy· 
cja, zmierzająca do zawiesze­
nia broni, w~rowadza zamie· 
szanie i nieł~d do prac komite 

·1ragic1na przeiaidżka po Wiśle 
Utonął znany pilot bal_onowy 

Na Wiśle w pobliżu Kę~y brać swojego 5-le<tniego SJ'1· 
Wiesego w Toruniu rozegrała ka. Koledzy w ostatni~j 
się_~~traszna ti-agedia. chwili wy'ciągnęli z kajłłku 

W sobotę. dnia 22 b. m. oko- chłopczyka, pozwalając kpt. 
fo ~odz. 20.30 wieczorem, wy- Wawszczakowi wyjechi:tć. 

'j~cnał kajakiem żaglowym na Po odjechaniu około 400 :me 
Wisłę kpt. Wawszczak, znany trów od brzegu kajak wywró 
pilot halonowy. cił się i usłyęzooo wołanJie o 
·w pewnej chwili kajak wy- pomoc, zaś Wawszczak zitikł 

wrócił się, prawdopodobnie pod wodl\ i więcej nie wypły· 
uderzony falą. Kpt. Waw- nął. " 
szczak wpadł do wody i na PomiP10 natychmiastowego 
oczach swych kolegów utonął. wszczęci<! poszukiwań zwłok 

Jak opowiada.ją świadkowie dotycliczas nie odnaleziono. 
tragi02lllego wypadku, kpt. Tragiczna· śmierć znanego 
W łlWszczak choia.l &i~ przej~· lotnika, okryła żałobą całe 
chać kaJakiem i zanuerzał z.a lo-tnictwo polskie. . · 

Pl ,,. I · d · k. l\ilkugodzlnnr ciag ważek an pans wa ZJ O\VS 1ego · iJ:?!°:;1hwpr.::t:.c: • .ri'~ g~~1~w.dów 1 .... , około 
1-ako d'on1lnium .b.·r••t•·1··••e1110 J:owiatem morsktin olbrzymia 

7 7 .., Chmura ważek. Rozci_ągała się Znlfki kolejowe na . 
„Dni lowlaa" LONDYN. - ,,Daily Maił" w charakterm czło.n1ka. Wa- wyłączone zostałyby z_pań· ona na przesttzeni kilku kilo­

cllono-si, ze komisja .kirólews.ka mn.klem. wst~ym dio skaso· stwa iydoweik.iego i odk:La.ne metr6w, 'm.iejecam:i. zaś była 

dla spraw"Pale&tyny, która ma wania mandatu' miałby być pod odironę specjalnego man- tak ~ęsta, .że motocykliści mu­

oglosić za miesiąc sW10joe spra· podział ohezaru 01andafo1wego datu, SJ,>raJWowanego ,;>r·zez W 1 sie.Ji zatrzymywać maszyny, Li~a Popierania Turystyki orga. 

wozdanie, rozważa obecnie n.a CZ"'~Ć żvdowska i <!"°"Ć Bryta.nl". · nie mógAP. si~ nl"?.ebić · przez . nizu)e"' czasie od dnia '81 maja do 
""' J "" c.<t"' " -r- d' r- - :JO maja 1937 .roku tanie przeJaidy 

projekt utworzenia specjalne- a•rabs.ką.. . S c1 . · l . , , " zwały owa QW. • lndywidu.alne do Łowicia no uro-

"'0 państwa . żydowskiego w Podział miałby nastąpić . tatut iom~nia ny przew.1 llllliill••••••••• czyfitości zwiflione z obchodem „Dni 

Palestynie jakó domi.ini·um bry w11d:luż linii gran.i,CLrej, Cit\· ddlywałh,Y .apeścCJ!1me_~-~k~r!'111l<CJe Samoch6d san1·1arnr Lowicza". Dogodna okazja pOZIUl-
tyJ' !llkieQ"-0. .\?lDia.ceJ· się od J'eziora GalilęJ'. a mnteJ!•ZO l ar~ ieJ. . nia barwnego folkloru łowickiego i 

~ " , dawnej siedziby prymasów. 

łoh k . ' ski~g_o wzdfuż rzeki Jordanu w zwia~u z p0owyi.szymi na F o N Karty uci;eatnictwa upoważnia;ą-
Ozn.a~za Y to. s ,a,s.owanie do Martw-ego Morza. Obszar zam.iaram.i królewskiej· tkonfr • • • ce do 30 proc. zniżki kołejoweJ i 

przez Lig~ Na·ro_dk}~ obtttm.ego na w1sohód od tej linii · prze· sji, o ~tórych wiad:omośći bą· Stowarzyszenie Właścicieli Piied- beipłatnego wstępu na . wystawy: 

mandat~ i wyr~~n1e 12:god.~ n.a .kształcony. zostałby na _pań.· żą już uporczywie od pew!Ile· siębiorstw '· Koinunlkadl So.mochodo „Zdobnir.tWQ Ksj'Jtackie" i „Poznaj 

włączetne ezęsci teryt~rlUll.U stwo arabskie z emirem Trans go czasu w Londynie, należy weJ na Województwo l.,ąbelskle ~o- cł:~0 ~~~;; • •• <fr'b\~c.r. '„~~: 
mandatcrw.e~o pod pOoSltaOU\ no· jor<la.uli Ahdlnlahe.m.," jako su· zaziniaczy~. że emi·r Transjor· :~i::cl.~4 ~'!!:ft:;:;'. ~~';!/!J0~~~f~ Lits Cocfk" i kio.ski T-wa ,Jłucb"~ 
~ego d0~1~· lfl~ 111~ w skład Impe wetenem na czele. · Haifa <la:Q.ii Abd.ułah przebywa bbe· warto~c! około 1?:000 i1. . Pociągi do l.owicza z~trzy1nują 
nu.ni Bi·ytyJ c;:k1eg-0. ;nruk$Ztakona zoetala.by n.a cnie w Londynie, dokąd pt·zy- WyzeJ wspo1Dma11~. Stowarzysze• się ua stacjach J:.owic;i: i Z1elkowiee. 

T . l · · · ,.... · „.:i - .i--·- ~ J b ł . k 'ć - uie trzebaby_ postawie 111-ko przy• Z Zielkowic bez żadnej dopł.atr. do-
o now e { onuulU'm. ptrzyJę• pon m1~zynarQOJQwy, za~ e· Y Ja o gos H 1PrO&loOJlV„ na kład dla pokrewnych StowarzyneJ\ jazd koleją obwodową do etacJl to· 

te 71ostałQ!by do Ligi . N a rodów· rpi:oHma.,_ Bei1lee:ni i . Nazaret ko-rtinacjQ. · · . ·~\ , -' · · , i w -la.aycb ;Wojewóclitwacb . PoJ.sk.i, wkz. · ' · · 

i.;.:... „. 
'\I ,. „ 
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Kalendarz dnia 

25 
Mal 

WTOREK 

GuegoTza Vll 
pa,p .• Urb11.n11. p. 

Sk>w11ańsk.i: Bory. 
~awa. 

Słońca wseh. l.28, 
zacli. 19.~8. 

Księżyca wsch. -
20.0;, zaeh. '3.tB. 

HlSTORlA PODAJE: 
m Zmarł Miec21ysła-w I w Po-zna. 

ni IL 
H91 'Władysław Jasi.ellońctyk kró. 

Jem czeskim. 
t807 Francusko • polskie woj&ka 

Napoleona zdobywaj4 Gdańsk 
1809 ZaJęcie Ja1"<>sławia pn:ez gen. 

Rożnieck.iego. 
t8'1 W Grxtn.ie urod?Jiła się Ę. Q. 

rzęszkowa. 
1925 W Pa.ryżu zamordowany het· 

Dł&ll Petlura. 
PRZYSLOWIA: 

Gdy deszcz na św. Urhana 
Mały p_rofit z wi~ona. 

KTO NIE WIE, tEz 
Języka ro~yjskie~o używa około 

lCOO m.i1ionów ludzi na świecie. 
HUMOR WIELKICH LUDZI: 

Symfo!łia Hnydna w Korlsbacjzle. 
Jak wiadomo, jedną z grotesko· 
wych kompozycyj muzuka niemiec­
kiego Haydna jest symfonia, w któ· 
rej twórca jej każe członkom orkie 
stry kolejnv opuszczać swe pulpity, 
tak, że w końcu pozostaje sam dy. 
rygent na podium. 
Symron.ię tę grano raz w Karlsba. 

dale. Kiedy szósty z kolei członek 
orkiestry opuścił swe m iej1Ce, rze· 
kła pewna kuracjuszka do drugiej : 

- A jednak to działanie wody 
K.anbaazk(ej jest. zadziwiające. • 

· Tłumacz:nie · snów 
Nr. 5495. Sen ~i.sany wróży ry· 

chłil ~ę w chorobie na lepsze. 
Prawdopodobne jest szybkie opusz­
czenie szpitala. Otoc?Xmy jest Pan 
pn;yjaciółmi. 

P. Ulała stokroć, '.J7S.11. Winna 
Poaw Jrać na loterii, na numer za. 
wieraJący siódemkę, ósemkę i dzie­
wiątkę. Będzie Pani dlugo żyła. 
l{.łopot pieniężny czeka Pan.ią w nie 
da.tł'kieJ przyszłości. Spotka. Pani 
osqbę, dawno n.iewidzia.ną. 

W::gcardzona d. Bl.ieka 06oba za. 
11.iedbi.ije Pan.i.q. Będzie Jakaś zm:a­
na w rodzinie. R0ounowa o po1itycr 
w JXlieszkaniu. Lisi nadejdzie lu' 
1)a.pier qrzędowy. 

P, Halka U (Wilno): Otrzym.a Pu 
ni dobrą,_posadę. Sz11tyu myśli o Pn 
ni. Kto6 Panie, obmawia. Szczęśli \' · 
dueń: środa. 

G. ~ Pragi. B~dzie Pani śwja tl 
1'łem. bójki !ub kfótni, Czekają Pa 
a.ią handlowe rozważania. Wspomo­
że Pa.ii kogoś ra4q. Podróż będz ie l 
w dalekiej priyszłoś<fi. 

Wyzyskujacy reprezentuje wyzyskiwanychl 
Czego sie spodziewaią cbałupnicr od nowei ustaw 
· W związku z ~racami przy· s6h, mi•n.owicie siewc»m. dro liczny zwi~zek bu. Kiliń· 
~t<>wawczymi Tymcia~owej - Czego spodziewacie si( ~kiego •• 
Komi·sji Chalupnioziej, któreJ od nowej ustawy chałupni. - Sądzićhy zatem. należało 
powierzono stworzenie wis.dei„ czej? - . za_pytaliśmy sekreta. - pytamy - że s-zewcy w ogó 
wych. podstaw do J:aprojekto.. rza Centralnego Zwiąiiku Ro· le nie są w Komisji reprezento.. 
wania ustawy ehałupniciej, botników Przemysłu Skória„ wani? 
zwróciliśmy , się do ~zieregu nego i Pokrewnych Zawodów - Tak jest w iistocie. Trud· 
zwiĄzków zawodowych celem w Polsce. . no bowiem uznać za ~nedsta· 
z1u~iągn,i~cia Uif ormacyj na te· - W pierws~ym rzędzie po.. wicieła szew(Ów sen. Dohrzyń 
mat, czego rzemiosło polskie w;ipniśmy i.n.n~ p~ania ~jaś- skicgo, kt6ry posiada w W IS1'· 
spodziewa ti~ od ustawy cha- me - odpow1adaJ'\ - miano- szawic kilka skle}'ÓW i zn.trud­
łupniezej. ~ wicie to. cq możemy rnieć zau nia bez mała stu chałupników .. 
żehy móc mniej lnb więcej fanie do wstępnych prac w tej - Mote jcednak, jeri on 

ściśle nakreślić całokształt bo-' spra"°"ie. lu.ż bowiem w chwili właśnie .iednyJn z tych, których 
łączek rzemioda chałupnic.ze· obecnej eży środek ci~żkości należałoby wysunąć jako priy 
go i zorjentować się w nft.dzie- zagadniep.ia. że nie wię?zym.y kład _g~ny 11aśladowłUłia„. 
ja.eh jakie chałupnicy przywią w Ę1kuteczn~ć prao Tm.yczuo· - Mocno żałujemy, ale tak 
zujq do nowej qstawy, należa- wej Komi~ji Chałupniczej. niestety nie je1St. P. sen. Dolr 
ło zapoznać się dokła<lnie ze f~yński znany je$t ze swego 
stosunkami panującymi wrze Bronił Wiik owce ••• stosunku do chałnpników z 
miośle si:ewckim., krawieckim, Mińska Mazowieckiego, któ. 
włókienniczym, stola"kim. i - Czy przedatawiclele wa- ~płacił najniższe Jtawki, ho 
kamaszniczym, a więc w tych szego Zwillzku wchodzą w 2 iłote za parę średnieh męs-
hranżach, w których chałup· s~ad tej Komisl'i? kich. 
nictwo twotzy zasadę a nje - Otóż to waśnie. A.lni na- Jeśli informacje ~retarza 
wyjf\tek. siego związku nie zaproszono Zwit\z:ku robotnik6w &kórZ4" 

\V pierwszym rzędzie odda- do Ko1J1isj1, ani też zwi~iku nych są prawdziwe, a w to na· 
liśmy głos nailicznie~szej w Majstr6w szewckich pracują- razie wątpić nie mamy prtJ.wa, 
Polsce grupie ehał1npn1ków, li-1 cych ną. system chałupniczy, to istotnie stajemy w obli~u 
czącej kilkadziesiąt tysięcy o· którzy p<>Sia.daji\ przecież ha:r-l smutnej rzeciywistości. Brak 

prz;ecbte.wiciela najbardziej pa 
kl'iywdz!)nej •'\·arstwy chałup 
niozej w practich komisji me 
rokuje wielkich nadziei na ło11 
że ustawa we właściwy sposób 
rozwiąże obecną sytuację. O· 
boonośó z drugiej drQ'lly przed 
stawiciela t. zw. sfer wyiysku; 
ji\cycb, wpłynąć może na cha„ 
'łu.pników zatrważająco. 

RównośC wobec 
prawa 

Przejdźmy jednak do wł49-
ci wyełl pytań. 

. - CO chcielibyście widzieć 
w t.eł nowej ustawie chałupni„ 
cze1? 

- Ująćby to można w jedno 
zdł).nie:-<>dpowiadają. - PraS'" 
niemy ~na.leźć zrówna.nie eh.a.. 
lupnikóro m ogólnie oboroi,ązu,.. 
j4cych prawach robotniczych. 

- Czy jako jeden z postu„ 
łatów swoich zamierzacie wy„ 
sunąć żądanie całkowitej likwi 
dacji chałupnictwa? , 

- Naturalnie. Uzyskanie te~ 
go stanowiłoby o zakończeniu: 
naszej walki. 

Tragiczna podróż przez pustrn. ie k!·!~~p~·~:!;r~~;t.:! 
twa odgrywa wieś, która pra-0 IJ ÓCh Holend~ów WPidla w obled 1. cuje tylko sezonowo wtedy, 
gdy brak robót w polu przy 

„Bidon 5" - jest to nazw·a, czorem, musi tu przenocować patrującym podróżnych w wo. pracach na roli? 
którą zna się nie tylko na Sa- i w da.liS'zą drogę wyrusza do- clę, a mianowicie w Bidon 5. - Na wsiach można otwie­
harze, ale w całej Afryce. Na piero następnego dnia. Skonstruował ją francmki in- rać stale pracujące zakłady 
Saharze słowo ,,Bidon" oa:nacza Zarząd.zenie to wydano ze żynier Caplace i oheonie wska- szewckie. Będą one mogły pra. 
mic~ce, w którym znajduje ~ię spe~jalnych względów. Drogą. zuje ona drogę podróżnym cować przez cały rok hO my 
wouu do picia. Najbliższe mieJ z Bidon 5 . do Gao p_rowadzi jadącym nocą, jak również i sa najlepiej wieDJ.y, że cltlop cha.­
sce z wodą jest oddalone od P!'Zęz okolicę zwaną Markuba. molotom. Do przewiezienia la- łupnik pracuje nie w sezonie 
Bidon 5 o 250 kilometrów! Markuba nazywa się małe pa· tarni do Bidon 5 użyto 12 wiei ale przez cały rok. Dla niego 

Kto chce jechać z Oranu do górki, kt~re zostały utworzO'lle kich aut ci«:~a.rowych z przy~ nie ma żadnych zesonów mart 
ją.ziora uad ten musi _przeję- pr·z~ nagoomadzen..ie si~ pias- czepkami. Montowanie i zesta- wych z tego choaby pl'OStego 
ch~ć ~rzez Hidon 5. Koleją je-- ku l któ!c są ~arośnięte· rośliną wienie jej trwało 6 miesięcy. A wzglt(du, że ii&kłoaą c}\ę_tniej 
dzie s.ę do C<llomb Becher, 11 nazywa1ącfl się markuba. Za teraz stoi ona potężną. i dum- korzysta z jego pracy jako z 
sla.mtąd autem do Bidon 5. Stqd dnia musi się jechać tą wąską na, widoczne znami~ lud~iej pracy tańszej od chałupnika 
p~o,wadzi trakt ... długości 700 dr.~gą bar<lzo wo)no, poniewa~ twórczości, która . cią~le { beZ prącujące90 w miastach. 
kLlometr6w do bao, a stamtąd WIJC nę ona wśrod pagórków i przerwy poskramia siły przy. Ty:le mowi§ chałupniey rze.. 
jedzie si~ przez Kano do 1ezio- trudno ją rozr.§żnić. W nocy rody. miosła szewckiego. 
i-a Cz.ad. Samochodem 1edzie zaś jest zupełnie niewidoczna --------------------... ---• się z Bidon 5 do Gao od 15 do 18 i automooiłista może łatwo 
;iodz.i.n. Władze pozwoliły tędy zjechać z drogi, utkw1ć w mo­
Jeździć autom prywatnym, ale rzu piasku i.stać się więźniem 
tylko do zachodu słońca. Kto Sahary. 
zajeżdża do Bidon 5 przed wie Gdy automobil~sta opuszcza 

00 •ó& WllMU •DWllCCNilll 
'""""VH $łWTt(:J:N0łClł 

~RAGO 
suoas1C1lłO --

z-dil-icsoJąc; dobroc1y11ne- V E N U S 
rnu dzi11ten1" IC R I M U 
nie tylko radykalnie 11a>unieez PIEGI, PRY~ZI 
. PLAMY, ale 1kutecznie zabezpieciyu się od 
·~ LABORATORIUM 

St. GOrSkl ~~5MfoAkrem „VeDGs•. 

W CZTERY OCZY 
Intymne rozmowy Iksa z Czytelnikami 

zazdrość - wrogiem· miłości 
P. Ą. iv„ zwierza llA.ID się: dziec1e ie wbą nadal szczęśllwf. 

p, M. o. t. 
Spraw~_ załatwi komiHriat policji. 
P. GENlA poznała ne wieczor1'ę 

/IJo _,alej wohandzle ••• 

Bidon 5, władze telegrafują do 
·Gao·i podają dokładnie czas je­
go wy.Jazdu, rysopis, personalia 
i z{l.pas wody, jaki wziął z !O­
bi\. W ten sam sposób postępu· 
je itię w Gao, gdr, stamttid wy­
; eż<l~ automobilista w stronę 
13idon 5. Jeśli w ciągu dwóch 
dni, od chWili nadejścia depe· 
szy, automobilista nie zjawia 
się w Bidon 5 lub Gao, wy~yła 
się z jednej z tych miejscowoś­
ci ekspedycję ratunkowl\. kt6ra 
~czyn.a poszukiwania za~· 
gi.niooym. . 

„Mając lat 15, poznałam chło~a. 
który n!lZywa się Jurek. Pokochali­
śmy się p1erw11ą wiośnianą miłością.. 
Jeateua podobno ładua i zgrabna. to 
też mam du!e powodzenie 11 ehł<>P· 
ców. Ząam się z nilll już dwa lat" 
Spotykali$my 11ię ae sobą, chodzili· 
śmy razem do kina. Byłam nawet u 
niego w mieszkaniu. Tcam P-OZWttłi· 
łam sobie na wszystko. Kodulliśmy 
się niepodzielnie i nlerozłącuie, 
Teraz zaś nie wiem, co się z nim 
stąto. l\.ied ·s wid:t.1ałam j.> z jakąś 
panien.Jut. Serce Jęknęło -1 z bóła 

tąnecZJ1yDl rbłopea, do Jctórego od 
płerwsieJ ebwiU ł"oczuła wlelq 
•ympatię. Na jego propozreję spo. 
ły"-ali aię później często 1'll wiei• 
kłemu zadowoleniu p. Genl. Później 
wszakże niejed!łokrotnie nie przy„ 
bywał n 1potkanła. · wymawlaJ'łc 
aię rozmaityml powodami, a obecnte 
J..Z w e>góle się nie widują, co p. Ge 
ni~ doprowadzą do rozpo.czy, bo i: 
dint D4 dzień więcej go kocha i bu 
cbM u nlm tęskni. 

-
Wiz1ta u I ilantropa 
czyli ,.są Jeszcze dobrzy ludzie" 

(A. E.) Do znanego na Tar-, marnego nie płaci już od paru 
gómku filantropa, ana z.~ miesięcy, bo forsy nie ma bi­
przubyl niejaki pan fsnacy Są dact1VQ. I takiem sposobem gro 
~iedzki, zi ie/' eksm~ja.I„. 

- Panie Z.I - zaroolal. - /"i antrop pokiroal glo1P_lJ. 
Czloroieku., któren niejednego - Tak - 11zepn11i_ł, - Warto 
P'ltaka jut rospomógl. Otwórz by ją rospom6c. A kt() jest rola 
'"'e eerce, a takia samo kieazeń 3cicielem tego domu? 
dlo biednej niewiasty przez - J a.„ 
środkóro do życia.. Zdumien:ie nie poiroolilo fi• 

Zlituj ~ię nad n··ą. Panno to, la.n.troporoi mómic. DluBi czo• 
bezdzietna i samotna„. Nie mo siedział z otroartemi ustami, 
tca~ pan TV8zy6tkich lez na po czym chroycil pana l~nnce­
śroiecie obetrzeć, 0 betrzyj choć g_o za kolnierz i royrzucił go Złł 
le Jedne/ <J.nmi, obdarzając mocnym ko 

Dobroczynny pan. z. byl bar pniakiem. 
dzo wzruszony. N 4 ro~praroia ka.mttj pan 1 • 

- Pil-nie ..- spyt11.l. - Czem enacy zal1wał się łz1m.i. 
tMSł .J!Omóc oroej J'l.ieroieście? - Panie l!ądzio/ - łkał. .,....... 

- Ma ona riiero~lkie miesz- Za moję dobre serce„. 
ktJrakQ _ __,ekl pan Ignacy ~lo Sąd skazał pana Z. na droa 
~m, pełnym. amutku. - Ko- dni ar..ę8ztu z z.amie#zeniem. -

Ubiegłego roku 5 Holendrów 
którym się ho.rdzo śpieszvło, 
mimo ostrzeżeń komenda.D.ta 
garnizonu w Bidon 5 opuścili 
oazę o ztnl'Oku. Nie ·OO Jechali 
jednak do Gao i wyełano eks· 
pedycj~ ratunkową. Dolliero 
po 10 <liniach znaleziono ich sa­
mochód tkwiący w nJasku. 
Trze; z J>fts-a~er6w zoc;tali ~rą.fo 
wam. Dw:i z~ z pragnienia 
dQStali obł u i pieszo ruszyli 
w 4rogę. flJJeJkt ślad po Jl.ich 
Zagll\flł. 
Władz~ ch~c 11d~ępnić pod 

różnym ~od.róż przei Salial'ę 
również 1 nocą, zamierza.ją u­
sta.wić na pustyni silne lat.ar· 
ufo. Ostatnio pierwszą tegQ ro„ 
dzaju lntarnię umieszczono w 
najwatnie,jszyni punkcie ~o-

$KUDAJCJĘ OFIARY NA 

FUNDUSZ 
OBRONY 
MO..RSKIEJ 

Nazajutrz noduedł do mnie puy 
spotkaniu. Powiedziałam, co Wl• 
działam. Odrzekł, że to Jego daw­
na znajoma ze szkoły. Pokłóciłam 
się z nim. Odesidlllll od niego. Te· 
raz Już nie widitalnJll go dwa mli,· 
1ięce. Oor11.di kochany Recłutone, 
j1llt dalej post~t>wać, bo. juł Jo• 
stem :r;ępf,!ląie bezradna„. 

* tr * Mot.e eprawa jest joncze do Dl• 
prawienia, ale muszę pn;yiJS4~, ie 
willa jest calkowiele po stron.ie P&• 
?U. NJe miała Pani Qajmniejsie;o 
powodu W:> czynionla Jurlcowi wv· 
rzutów. Nikt mu ~ mo~o zabronić 
przeąpaccrowan.i11 ą1~ . z p?2yplldko· 
wo mote spotkaną do.w1u\ znajo.mq. z tego priecież n.~e jcs1JCZe nie wy. 
nika..!--; . . , . 
Powl1ilłł fani ~t!{.li1ee, zt nłc;yui 

sobie tak nie m<>żua zraz.i~ Ułęż· 
o~yiuy. jak zawrokią. S~oro ,:a 
nim tęskllo(), i:iie ma in.n.ej rady. jale 
napisać do fi.Jego Ust, przepr01;1ć za 
wszystko i prosić o spotkanie. .Miej­
m1 udmeję, Źłl WYbaCIZY Pami i bę-

l iak n1J.m się tali: „Czą1Jami my· 
6lę, żti ruoże by napl.ać do niego i 
wyznać swoją P1Uosć, aby wiedzia.ł, 
Jakle ueiucie żywię dha niego, leci: 
gdy bJQrę pióro do rę~i, n•QWłł lllł 
al• arśl. ze mote mnie wy1ultieJe, 
pog•rd.:i i choćby w •Y•li podepc;i;e 
"uc~ueie, jąkie «Ua, niejo żywię. Wi~c 
radze taehaąy Reda~torze. czy Wf„ 
pada naplsać do niego. \Ay talue 
postępowa11ie nie ubłiia mi 1 Odi-wy 
czaić - i;io od nieg<1 zaś był<łł>y mi 
bardzo irtJdno, bo gorąco 50 poko­
cłtałam„. 

* * * Berdtzo ll>iesłuuuie Pani się waha. 
t>rą!;eoicł w tym li6eie wy.m.~ Pan.i 

łoinu jedyąie swe uczucie t iaP.Y• 
• o 1-0, ciy je poTł~iela, A wi4do. 

JXl.Q, te ktQ. pyta. !Ue błf\dzi. W mi· 
łoścl Ją.~ hl!;,io pfł111"J, jO,k „czy wy 
pado". w ogóle !llę powinny l~tnieć.. 

To tylko kwestia l:Jldło~ci„. wła­
Sl.łef, ą. nil'! prawl'l2!iwej więllcifJj mi· 
łośCi, która o tę.kie drob)l.os-tki trosz­
czy_ć &ię nie powónna. · 
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nia, w którym znajdowały się, 
oprócz 57-letniego Kilanskie­
go, dwie córki jego: 19-letnia 
Wanda i 21-letnia Zofia. 

Na m1e1sce pośpieszyło 4-eh 
policjantów, wzywając Pogo. 
towie. Sprawca nocnej awa.n. 
tury zdołał zbiec. 

Lekarz, po przepłukaniu żo_ 
łądka i zastosowaniu odpowied 
nich zabie~ów. pozostawił des 
peratkę, na własne żądanie, 
aa miejscu. Wczoraj w nocy, w oknie 

4-go piętra domu Zlota 83, zwa 
nym „Pekin" ~ Warszawie, u­
kazała się jakaś młoda kobie­
ta, z rozwichrzonymi włosami 
i przeraźliwym głosem krzy­
czała: „Ratunku! Policja! Na 
pomoc!". W pewnej chwili w 
rlowę kobiety uderzył młynek 
do kawy, oraz butelka, rzncQ-

na przez jakąś niewidzialną 
dla ulicy rękę i upadł na chod 
nik. Równocześnie we wspól­
nyni korytarzu na 4-ym pię­
trze rozgrywała się orobliwa 
scena. 
' Do drzwi 1-pokojowego mie 
szkania, należącego do Zyg­
munta Kilańskiego, bezrobotne 
go tokarza, dobijał się pijany 

sąsiad, Stanisław Sztandar, 
który ohrzueał domowników, 
gradem obelżywych wyzwisk, 
żądając wpusżczenia do miesz 
kania. 

W f ewnej chwili Sztandar 
wspiq1 się do zabitego dyktami 
okienka nad dr.zwiami i oder­
wawszy deseczki, połową tuło 
wia przechylił się do mieszka 

Policja Eporządzila proiokól 
Sztandar według zeznań Ki. 
łańskiego, jest znajomym cór 

Młodsza z sióstr, na widok ki jego, Wandy. Nieszczęśliwa 
głowy pijaka w oknie, porwa dziewczyna jest stale terrory. 
!Jl przygotowaną butelkę z zowana przez niegq. Ilekroć S. 
kwasem solnym, zmieszanym upija się, robi na.iście na m1esz 
z amoniakiem i wychyliwszy kanie, bijąc córkę K. Tak było 
zawartość, osunęła się na podło i tym razem. 
gę. W tejże chwili starsza sio Zapytywana 0 powód· targ· 
stra zaczęła wzywać pomocy nięcia się na życie K. odpowie 
przez okno. działa: „Już dość mam tego „Wystaw·ł" znajomych na." wystaw~ Tymczasem awanturnik. wi i:yc!a i ~ego awantur". 
sząc w ok.nie nad drzwiami, Zaznaczyć należy, iż siostra 
chwytał z półki przy drzwiaC'h Kilańskiej. Zofia. przed dwo­
butelki i inne pl'Zedmiotv. ob- ma lµty również targnęła się 

~ . Aktualny i dowcipny sposób zarobkowania 
· Na oowcipny sposób . zarob- . 

kowania wpadł ni~jaki Jó­
zef. Goldberg, zamieszkały w 
Warszawie. Obchodził on 
znajomych, namawiając do 
wyjazdu na wystawę paryską, 
przy czym twierdz.ił z całą sta 
n-0wczością. że dzięki poparciu 
pewnej in~tytucji społecznej, 
koszty wycieczki do Paryża 
nie przekroczą łącznie z jazdą, 
paszportem zaqraniczn ym i ty 
godniowym pobytem w Pary­
żu, - kwoty 100 złotych. . 

paszport zaliczkę w . sumie 50 
złotych, wydając wzaminn„. 
ilustrowany przewodnik po Pa 
ryżu. 

wiedziańy samochód jakoś się rzucając domownik"'ów. W ca na życie, skacząc z okna lV-g0 
nie pokazywał. · łym n iemal domu obudzili się piętra. Po dh.1gim leczeniu w 

Zaniepokojeni wycieczkowi- lokatorzy, wybiegając w bieli szpitalu Oz. Jezus, dz . ęki ener 
cze udali się na poszukiwanie foie na korytarz. l<.ilku lokato gicznym zabiegom lekarzy, de 
Goldberga, ale spryciarz znikł rów zawiadomiło telefonicznie c;neratkę utrzvmano przy ży· Wycieczka miała odjechać 

na wystawę w dniu 22 .b. m. · 
Goldberg na dwa dni przed 
tym terminem zgłosił się do u­
czestników wycieczki, pobrał 
jeszcze po kilkanaście złotych 
od każdego i kazał przygoto­
wywać się do drogi. 

z horyzontu i niewiadomo, policję 8-go komis. ciu. 
gdzie się teraz ukrywa. - u.ąMi:e• " 

Łatwo wyobrazić sobie roz- „ „ 
czarowanie i gniew zawiedzio- Trig CZQI 510 e:? WDZfthv 
nych turystów, od których 
Goldberg wyłudził łącznie oko VJSkUiek !&ftJ~dJJJBjł :lf ÓiDikl 
ło 1000 złotych. Na przejeździe kolejowym 

Oczywiście, znalazło się wie 
' lu amatorów tak niezmiernie 
i.anie.i wycieczki. Goldberg po 
bierał na wstępne koszty i na 

W myśl umowy, po wyciecz 
kowiczów miał przyjechać au­
tocar w sobotę, około połu­
dnia. :fylinęło jednak połudn ie, 
popołudnie i wieczór, a zapo-

Jeden z poszkodowanych po w Piastowie na odcinku Prusz 
stanowił s_chwyt~ć afe:zystę ków _ Odolany, ood pociąg 
za. wszelką cen~ i nn:az1e, za- , !owarowy, idący <lo 'Va~za­
m.1ast do Paryza, po1echał du 

1 

wy dostała się platforma, na­
B1~łegoc;toku, dokąd podobno ładowana towarami. Woźnica. 
uciekł Goldberg. 
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Jan C 1eśLLk, (Gro<l.llSk Mazo 
w.ecki, Krąśnicka 12), spadł i 
dostawszy się- pod koła. do­
znał obc1~cia lewej stopy, pra 
we.i dłoni , poszarpania prawej 
stopy, zwichni~cia uda, oraz 
poruniema głowy. Cieślaka, w 
stanie b. c . <:żkim, przewiezio­
no do szpitala powiatoweg_o w 
Pruszkow ie, gdzie zmarł. Płat· 
:arma rozbita. 

Pomocnik woźnicy, oraz . pa 
. a koni - uciekli. Winę za 
wypadek pono~t przejazdowy, / 
Wincenty Waclawek, który w 
porę nie zamknął szlabanu. 

UFł.'\.RY K"'Ąl-'?~Ll 
W rzece Narwi, we wsi Kikoły 

1pow', l'omtechówek), podczas kąpie­
li, natrafił na głębię 1 utonął 12-let 
ni Tadensz Bochenek, uczeń, Zwłoki 
wyJob) to. 

W Wiśle , pod Zakroczymiem, uto­
nął podczas k<!pieli, 29-letni Ele Der 
ba, (Zakroczym). Zwłoki wydobyto. 

Z '\HDŁAMI NA SIOSTRĘ 

We ws.i Zamęcin, (gm. Wiązowna), 
na tle porachunków majątkowych, 
wynikła bójka między Stanisławem 
Karbowskim, a siostrą jego, Emilią 
Bogucką, Karbowski zadał cios wi­
dłami Boguckiej, powodująe ciężkie 
us7..kcdzeuic ciala. · 
Ranną pizewieziono do szpital.a 

l'rzcmicn ienia Pauskiego. Karbow­
~ kiego aresztowano. 

UTONIĘCIE 2-CH KOLEGOW 
W Wiśle, pod Tar'chomiucm, w cza 

sie kąpieli, natruliti na głębię i uta­
nęli dwaj ko ledzy; 24-łetni Włady­
sław Łęczycki i 25-łct.ni Stanisław 
Piotrowski, (Henryków). Zwłok nie 
wydobvt<J. 

UDERZONY SIEKIERĄ 
We wsi Jabłonna (gm. Wiązowna) 

wynikła bójka nd tle porachunków 
o~ohistych między Józefem Bą­
kieim, Władysławem i Janem Bąk.a­
mi, oraz Aleksandrem Banaszew­
~kim. Bójka zamieniła się w krwa­
wą rozprawę. l'osLly w ruch noże i 
siekiery. W wyniku, Józef Bąk otrzy 
mał ci-OS siekierą w głowę. 

Rannego w stanie cięddm, prze­
wieziono do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. 

Brad Bąków, oraz Banaszevtskie­
?:O aresztowano. 

UDERZONY BAGNETEM. 
We wsi Wawęczyn (gm. Wawer). 

bracia Jan, Czeslaw i Roman Rem 
helscy, Bolesław Kosiński, Bolesław 
Czachowski i Czesław Maleta, (wszy 
scy mieszkańcy Kawr.czyna), wszczę 
li bójkę z Julianem Ruszkiewiczem 
W czasie bójki Maletą zadała bagne 
tern ciOB w plecy. RuszkiewiczowJ. 
Rannego, w stame ciężkim. przewie 
ziono do szpitala Przemienienia Pai1 
!>kiego. Tło bójki - porachunki oso 
biste. 

Romana Rembeilskiego aresztowa­
no, pozostali zbiegli. 

CZYTAJCIE 

JUłf KHU(f" 
· Cena ZO gro.szv 
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r~~-·~:c.:1 Skandaliczne nadużycia w Cechu Rzeźników 
•:„rońc:• Sekretarz. zdefraudoWal 80.000 zł. i zbiegi do Abisynii 
· Było już dobrze po północy. Wczoraj_"W Sąd.zie Okręgo· sekireta·rz Cechu i sekretarz d'O aresztowania Erlioha, kt~ 
kiedy zatrzymał mnie na uli- wym w Warszawie rozpocZął Kasy Targowej Aron vel Ar- ryja.ko hezpo&redini przełożo· 
cy staruszek, żebrak, i drżą- się obliczony na trzy daii pro· tur Segał. Segał tuż przed ny musi.al wiedJzieć o spraw­
cym ze starości głosem popro· oes Beniamina Erlriioha, h. pr~- aresztowaDJiem. zdołał zde· kaoh Segała. Erlich pr:resie­
sil 0 jałmużnę. 2lesa Cechu -Zrzeszoo.ych Rzez· fraudoiwać · z Kasy Targowej dział w więzieniu •W tokm dio· 
Dałem mu ;.>trę groszy. Sta- ni~ów,. ~foepreiesa Gi-t;łdy przeszło 80.000 ziłotych i uciekl chodzeń 10 miesięcy. 

r:uszek wygląuał p~ciwie i . M1ęsne1 ~ K:asy 1:'argoweJ w za gram.ioę. A:k.t oskarżenia zaTZuca mu 
"<zbudzał współczucie. W arsz:aw1e. Erhoh st~ął Pó:lmiejsze wiadomości o szereg przesittWS1lw; z tych naj· 
· - ldicie już spać dziadku przed ~~ oskarżony o hcz· SegaLe dooosily, że zaciągnął ważnie~,ze dotyezą nakłania· 

- powiedziałem. - W tym ne naduzy?a. ~ . się on do ~ojsk abisyńskich il nia Segała dio fałszowan. ia pod.­
wieku to się już 0 północy le- . WykrYlCle nadUżyć.„ sięga. walcz~ iD.4 f·ooncie pod Adłdi&- pisów na asygnatach wypłat, 
ży pod pierzyną. . Lesze.ze .roku 19'.J5, _kiedy fo Abbebą. na których pOO.istawie i.ńliaso· 
~ Kiedy nie ma gdzie spać, Komisa·r1at Rządu ro~ą~ał · 'W ten sposób doszło tylko l wane sumy szły do 'ich wła-

proszę łą,:!ki pana.„ ~ech Zrzc:.szonyob Rzezn1ko~ 

W walce z przestepcami 
stosują Amerykanie_ nowe metody 

snych Heszeni. Niezależnie 
od tego Segał z namowy Erli• 
cha· [>Odejmował różne swny. 
z fu.mel.uszu pożycżkoweg-0, któ 
ry Cech posiadał na akcję_ po­
mocy dla swych . członików. 
przy wy~Ulp~ani~ pate~tów. 

W reszcie Er lich, Jako niepo­
dzielny władca Coohu., miał 
już na swoją rękę dopukić si~ 
malwersa.cyj na łącllllą kwot~ 
pr.zeszł<> 1'.3.000 zł. 

Na wczo·rajszej .rozprawie 
Er1ioh nie przyznał się do wio 
ny, wyjp.śniając, że nie roz~ 
rządzal żadnymi pieniędzmi 
Cech u, a nawet nie naruszył 
fu.nd us.z.u dysipozycyj1I1ego, ja­
k: mu po-wierzono w kwocie 

Poczułem ucisk przy sercu. 1 ustanowil. kuTatora. w osobie 
Okropna jest bezdomność na ra~y Sterana. -K~my .. Do 
stare lata.-Pewno was dziac.ł prooprowadzama lfontro1li1 zo· 
ku, kam:jenicznik wyrz~cił - st;ał ~olany_ wyższy urzęd­
domyślilem się. - Nasi kamie- n1~ m1nisteM1twa ~on Załę· 
nicznicy nie mają serca. sln. . . . , 

. Ale staruszek, zamiast się u- B~d.ame ~ąg 1 s!lc:zegółowa 
„Policja amerykańska w wal 

ce z iprzestęipcam.i po.sduguje 
się ZIUJ"Qdnie innymi metodami, 

nie-jest śkora i chętna do mel- 4.800 m. . . 
dawania władzom o dokona· Rozprawom prz~wodniiozył 
nyoh napaściach, ani do ud·zie· sędzia Armołd. Oskarżenie 
lania ja;kiahkolwiek info.mia- wnosił · prok. Prokopowicz. 
cji, po!Ilieważ o.bawi.a się zem· Erlicha bronią adw. GoLdlram 
sity -przestępców. Wskazów.ki i Fajgouber.g. 

żałać powiedział dobrodu~z- rewizJa dz1ałaJ.nosc1 Cechu 
nie. ' doprowadziły . do ustalenia 

- Pan Bóg z nimi! Co oni nadużyć. których· dopuścił s·ię 
niż poNcja ewropej'Ska. 

Puhlicz:ność amerykańska 
biedni mają robić? Nie mogą 

!a~:;~ !~itora trzymać, też Skaranie inspektora weterynarii 
Stojąc;y w pobliżu, oparty o • u.-.1 · „ • łk' M k" · 

mur. jakiś .:mdznie ubrany mę li ZDIQll\1111111 D • oraaew.s 1ego 
żczyzna wtrącił się nagle do Wczoraj zapadł wyrok w powie<lzialny, „ Wiadomości 
rozmowy. proiesie o miiesławienie .{'Ulk. tygodniowych z rynku żywca 
, - f"aktycznie kamieniczni- dr. Maria.na Marczewskiego, ; mięsa" Wiszniewski skazany 

ki są bardzo porządne ludzie. głównego inspektora wetery· zo.siał na 3 mies-iące aresztu i 
- odezwał się, zwracająp się narii w Ministerstwie Rolnic- 150 zł. grzywny, również z za· 
do mnie. - I wcale nie letkie I twa. wieszeniem na okres 2 lat. 
mają życie! żebyś pan wie- O~arżony lek. wet. Adam W ustnych motywach wyro· 
dział, ile sie kamienicznik mu Wfoczew~ _został skazany na ku sąd podniósł, iż co do iad­
si z lekatorami nakłócić, za· ó miesięcy aresztu i 300 z.I . nego z zarzutów, stawianych 
nim jeden z drugim komorne grzywmy. Kara· po~aw~enia dr. Marczewskiemu, nie został 
a.reguluje, to hyś pan na nich wolności została zawieszonal przeprowadzony dowód praw· 
nie gadał. na okres 5 lat. Redaktor od- ay. 

- Czy pan ma kamienicę, 
że pan tak broni kamieniczni­
ków? - zdziwiłem się. 
.. Nędznie ubrany 19ężczyzna 
zaśmiał się gorZko. 
- - He, hel ja - kamienicę! 
Już dru"'i rok bez roboty cho· 
azęl.. Afe jestem za sprawied­
liwością! Z jakiej racji na ka­
mieniczników urągać, · kiedy 
im jest też ciężko. Weź pan na 
ten przykład, ile to gospo­
darz mu~1 się naużerać, jak 
ma dozorcę niesumiennego. To 
mu miedę zn i.szczy, to schody 
zaniedba. to światła nie zapa­
li i potem płać za niego ka.ry i 
płać! A rnnych kłopotów ,my­
śli pan, że nie ma? To za kota· 
mi trza się uganiać, żeby scho­
dów nie paskudzili, to znów 
łobuzy żarówki wykręcają ... 
Nie, panie! Kamienicznik let­
kiego życia nie ma! 

- A tak, tak. każdy ma 
swoje zmartwienia - zamru· 
czał staruszek - żebrak i, po­
dziękowawszy mi za j'1łmuż· 
nę, podreptał dalej. · 

Bezrobotny popatrzał za 
nim w ślad i westchnął: 

Ziezd detaliczneg 11 kuJiectwa 
W d.o1u V b. m. odbył się Zjazd 

Rady Centralnego Zwi11zko Detalkz 
nego Kupiectwa <..:łm.eiicijańsk.iego 
pod przewodąi~twem radcy W. Hor· 
warta. 

Wobec ustąpienia Prezydium Ra­
dy dokonano nowych wyborow, w 
wynik.u których na prezesa powo-

Może mnie · nareszcie 
przyjm.ie. 

-,.- Kto? '- zainteresowałem 
się. 

- A no ten żebrak. 
- 'A ' do czego ma · pana przy 

jąć? . 
Do swojej . kamienicy. 

- Nie rozumiem! 
- Czego pan me rozumie r 

Ten stary ma . kamienicę trzy­
piętrową i już . od -miesiąca za 
nim chodzę~ żeby mnie · na do­
zorcę przyjął. Nie -styszał pan, 
jak go pod włos brałem. że ka­
mieniczniki, .fo porządne lu· 
dzie? Widziałem, że . był kon­
tent! Może mnie nareszde 
przyjmie, 

· Napol<??n Sądek. 

htDo p. W. Horwarta oraz p. R. Pio 
tarę, H. Bolejkę inż. W. Gorzkow­
sk ·ego i M. ł'-0piela. 

l'o W.)'stuchaniu sprawozdania Za­
rządu Głównego i jednomyślnem 
11dzielen1u mu absolutorium, doko­
nano wyborow do nowego larządu 
~ sk.ład kto.-ego zostali powołam, 
Jotyc.llczasowy prezes p. W. l\1ie­
rzejewski~ E. de Carton, W. Mat­
kowski, .f. Krauze, .K.. Wojterkow­
ski, St. Dom1ański, St. Jozefowicz, 
M. Rejmer i J. tlorkowski. 

t'o zatatwien1u szeregu spraw 
wewn„tl'zno-orgalllzacyjnych .Rada 
uchwaliła szereg wnioskow dotyc.i:q 
cych spraw podutkow;t.ch, koncesjo­
nowamu handlu, konu·ołi przedsię· 
bwrstw ze stro.uy władz admimstra­
cy jn.)'ch - \\ zakresie uprawnień 
pr-.i:emysiowych, warunków sanitar­
nych i aktualnej akcji wałki ze 
zwyżką cen oraz godzin .handlu. 

Po referatach i wnioskach zgło­
<t,1;onych pri:ez pp. W. Mierzejewskie 
gc i R. ł'intar~, Rada zatwierdziła 
wnioski i rez.>lucje uchwalone przez 
Walne Dotoczu _ Zebranie członków 
Związku, a mianowicie w sprawie 
Z(..Spolenia w11rstw mieszczaństwa 
chrześcijańskiego i akcesu do Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego, kredy 
.owania kupiectwa oraz powołania 
do życia Funduszu Obrony Clirze· 
śc:;ańskiego Handlu. 

te posiadają jednak <llla wład:z Do sprawy powołano około 
donioS'łą władzę. al:boiwiem po 100 świadków, z których wczo.o 
21walają im wpaść ma tory raj przesłuchana rostała zale­
przesitępcy. Detektywi radzą dwie nieznaczma częś.ć. 
sobie więc w ten srpo.sóh, że po· ---•-••miiiiiliiiiii._ __ 
siadają włas•nych szipfogów w 
świecie pr2lestępczym. Sz;pie· 
dzy ci muszą hyc rówinież 
przestępcami, aby midi łaitwy 
dostęp do świata podzielllJD.e· 
go. Ponieważ na lJCirajcy krwa­
wo się mszczą jego towarzy­
sze, żaden przestęipca nie po­
da dobrowo~nie p'O.licji nie· 
zbędnych dla niej wiadnmości. 

Mimo to każdemu wolniej- ------------• 
szemu detektywowi udaje się 
zdobyć ki1k u 512JPiegów, któ­
rych nazwisk za żadtn.e skarby 
nie roradzi. Robią to w szcze­
gó1n. y sposób, k tóry stoi w 
dość rażącej sprzeczności z 
prawem. Do roli szipiega naj· 
lepiej się nadają złodzieje kie 
sz,onkowi i hanichlwrze narkoty 
kami. Gdy któregoś z nich ła­
pie się na go·rącym uczynku i 
stawia mu się nasrtępujący wa 
ru.nek: jeśli zgodzi się dositar· 
czać wiadomości władzom, 
przy czym może liczyć na cał­
kowitą dyskrecję policji, o· 
trzyma- za każdą im.formację 
oopowiedi111e wy1nagrodzenie i 
na je~·o d~lsz~ zatargi z pra· 
wem L>ędzie się pa trzalo przez 
paLce. Jeśli zaś na to się nie 
zgodzi, zostanie obecnie S!Uro­
wo ukarany ,a po wyjściu na 
wolność ·będzie śledzo.ny i ~a 
najdrobniejsze p.rwwinienie 
znów powęchrnje na drttLŻSzy 
czas do więzienia. 

Prawie za wsze przestępca 
zgadza się na tę proopzycję, 
ponieważ nie widzi innego wyj 
śda· z sytuacji. 

GIEl::..D/ł 
Dewizy: Holandia 290.50, Berlin 

212.78. .Bruksela 89.08, Gdańsk 100.00, 
Kopenhaga Ub.60, HeisUi.k.i U.55, 
L-Ondyn 2ó.U, Nowy Jork 5.~ Pa­
ryż 23.5b, Praga 18.40. 

Papiery procentowe: ' proc. J>Ot. 
konsolrid. 54.50, 7 proc. poż. stahil 
370.00, 3 proc. JW!. prem. inwesł. 
ó3.75, 4 proc. państw. poż. prem. 
dolar. 40.50, 5 proc. poż. konwers. 
58.75, 6 proc. poż. dolar. 55.50. 

Akcje: Bank Polski 102.00, wars& 
Tow. fabr. cukru 29.50, Węgiel 18.25, 
Lilpop 12.50, Modrzejów 9.00, Norb­
lin ó0.00. 
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Str. ł 

Po zabici'J An~t.uji Gti.wrilowny Anna Moretbt 1 Jątee 
.wepchnęli jej zwłoki do du.żej walizy. Nast~nie zamietzali 
M&~ć do stołu j Jl<ll'ilić się. Ale w: :tej eamoj chwili q. 

• dtwf~ał dzwonek u dn:wi.~ · 

230. 

Poruszenie 
.., Cze-ce 

Dzwonek zadi·więczal po ru drugi, ale obecnie 
już macznie silniej, Gdy dzwoo.i~u nikt Jlic od· 
powiedział, za.pukał palcem do drzwi i zapytał: 

- Anastazjo Ga:wriłowna? 
I znów ciszę poko:fu przecięło ostre gwałiowne 

tlzwonienie. 
Anna.. Morete i James obrzucili s-ię takitn. spoj· 

rzeniem., jak gdyby chcieli za.pytać: czy .to ma być 
1·ewizja? Czy już :ro~ły się obławy? A możę 
jest to jeden z przyjaciół Anastazji Ga.wrilowny? 

- Ańas~a-zjo Gawriłow:nal - wykrzyknął męż­
czyizna znajdujący się po tamtej stronie drzwi, wa„ 
ląc piściami we drzwi. - Otwór.icie, otwórzcie! 

Sytuacja h..rl~ nader krytyczna. Mężczyzna nie 
odst~wał od ""tirzwi. Dzwonił i walił w nie pię­
ściami. Widocznie pł'zyszedł do A.n.astazji Ga·wri­
łowny w jakiejś ważnej sprawie. 

James i Anna Morete usł~eli jak otworzyły 
Si~ na korytarzu sąsiednie drzwi i zaraz dobiegła 
ich następująca rozmowa: . 

- A, Simonie Iwanowiczu„. Co, Anastazji Ga­
wriłowny nie ma w domu? 

0;hy m9(łą. sobie ~o!f6 na podobny, luibus„. Z 
pewnoścU\ nie ma jej w domu.-

- !rz~edłem do •i w nim:w~o powoZp.ej 
epre.w1e. Sł.a.ło się eo' stnezn~ 

- Co, mianowicie~ 
- Na szoae pod MO&ltwl\ 7.lllalcsziono ~łoki 

frzech funkcjonariuszy Cze·ki.: Jak"'3zewa, Oper„ 
pllł4 i Sy:rowa, kt~ grał rol~ szof era.„ 

- CO mówicie?. 
"- Na Łuhi8!.QCe papuje teru nie%WJkłe pqru­

szenie.„ Już wyeyła $ię na miasto brygady .czeki· 
stów i żOhtlerzy, p<>leeajł\c im przeprowa.diió Obła.· 
wy i rewizje... A czy :wiecie kim Sł\ zabójcy?. 

-Kim? 
- O~więdają, że Sł\ nimi ang!elscy npiedzy, 

kt6rych Zdołano zwabić do Rosji„. Przyszedłem. do 
Anastazji Gawriłowny, aby jej o tym wszystkim 
zakomunikować. Musi natychmiast .,!lda.ć się do 
Cze-ki, kierownik piątego odmału ma do niej pil­
ną sprawę i szuka jej po całym mieście„. Do dias· 
ka, gdzie ona się ~ziewa? Oświadczyła mi, że . 
punłCtualnie o piątej będzie w domu„. 

- Poczekajcie ·więc, może zą.raz nadejdzie, 
- Macie rację, ~zekam tu · na nią„. 
Ten, którego sąsiad Anastazji Gawriłowuy na­

zwał Simonem Iwanowiczem, zoczął krążyć po ko­
rytarzu. Co kilka chwil zerkał niecierpliwie""na ze· 
garek. 

- No, jeEzcze jej nie ma? 
- Nie. Będę musiał zatelefonować do Cze-kl 

i zakomuuiko\\•ać, że nie ma jej w domu. 

A u t o r 

- Może dowiediiala się na mieście o mo:rdef. 
stwie i udo.la się bezpośrednio na Łubiankę? 

- Zuaz sit; o tym przekonam. 
Sim.on Iwanowicz zeszedł na dół, wszedł do łoo 

ży portiera, gdzie z;najdował się telefon i zatelefo. 
nował dQ kierownika piątego odziału Cze-ki . 

• 
Twarze jl.:ierowników Cz~ki były l'Olptomie. 

niQJle. Dwoje niebezpiecznych szpi~ów a,p.giel. 
sldch wpadło wreszcie w zasad.Z'kęl Po wielu trq. 
Cłach udałQ Ei~ ich wreszcie ujl\ć! Zaraz Jakunn 
I Operptlt &}'11'?wadz14 ich do c~e·ki. Umyślnie wy. 
jecl:iano z nuni a.utCll\ ze. inia.eto, a $tamtąd ~row ... 
dgi się ich na Łuhię,nkę. Zaraz oboje znajd~ si~ h 
kratami. Podczas śledz.twa wyjdzie nieehybuie na 
jaw mn6stwo &eMacyjnych 5zczegółów z działał· 
n.o6ei sipiego~kiej tej niebezpiec.!nej parki. 

W gabinecie Petersa Zll41dowali su; Jałftki, 
Andreiew i jesieie kilku wyższych fun.kcj0łleri11° 
si6w Cze~ki. Rozmowa toei_yła się 110. temat astat . 
niej komedii ~ „Trustem„. Ta „antysowiecka OfJł• 
.nizaoja bardzo nęciła npiet{6w angiel5kich i w~k.11· -t• tej_ pnynęty udało się tch ujtić. 

...... Najlep~ &pisała się AnMtazja Gawriłowna 
- iauwatył Petore. - Po mi~trzow-E'ku ze.grat. 
sw11_roltt. 

Nąg_le zerk:rulł na uglJ.f. · . 
- ,Powinien jui tu być--Cłziwił !'ię. - Za.komu· 

n.ikowali mi telefonicznie, te punktualnie o dwu· 
no.stej ich auto zajedzie przed Ci:e·kę_, Teraz je!rl 
już p<> ~ół do drugiej. a ich je5zeze 111e ma. 

- Jakuszew prawdopodobnie zµÓw ich . do­
kądś u-wiózł - wtrącił Jakacki. - Ba.rdzo mu 
si~ P?doba ta gra ... Oto dzwoni telefon.„ Muezł\ jut 
znasdować . się na dole.„ 

- Peters ujął duchawkę. 1 
1 

- Hallo? Tak.„ No, no? Słuchami - 'Jego 
twarz p_~yła si~ bielą._a oczy szeroko się rozwar­
ły. - Wsz~cy trzej? Na szosie? C'.o? Zastrzeleni?. 
A zabójcy? Do diaska, - Peters tak silnie uderzył 
pięścią w biurko, że ~ystkie leżące na nim 
przedmioty podskoczyły w górę. - Nie zacierać 
8ladów! Już jadę na miejsce wypadku! 

Peters gwałtownie l"zucił :duchawke i ciężls.• 
westchnął. 

- Co się stało? - zapytali chórem obecni. 
- Jaku.szew, Operput i Syrow zostali zamor-

dowani! - wykrzyknął Peters, którego twarz po-
zieleniała ze ~zburzenia. . · 

- C0wo--0? ... Kto ich ~ahil? 
- Czy nie domyślacie się kto? Leżą postrzeleni ) - Um6wiła się ze mną. Jest bardzo punldual~ 

na i nie mogę zrozumieć, co się z ni'l stało. Dzwo­
nię i stu.kańi . i nikt mi nie odpowiada. 

..! Prawd&r>odóbnie nie ma jej w domu. Gdyby 
'była w mieszkaniu, foby wam oorazu otworzyła 

„Pamietnika 
na szosie, a po parce szpiegowskiej nie ma śladu. 
Jest więc jasne, kim są mordercy. Jediiemy na 

S I U Z• Jl ' e j li miejsce zbrodni! Co też potrafią dokonać te an• 
'I gielskie diahlv I " '' . 

- Ale szpiedzy n"' miel' -Pl'ZT""'Ohie J:n.oni -
dziwili się obecni. - W ja.ki sposób udało się im 

.. I 
drzwi., · 

- M<YlJe ooa śpi. 
- Gdyby nawet spała, to hy gwaltowne dohi- Pa. z·eracza serc n1„ewieśc1·cb" I zabić uzbrojonych funkcfonariuszy Cze-ki? . 

11 - Szkoda teraz tracić czas- na przelewa"QJe 
pr6żnych-słów! Jedziemy na mie_jsce wypadk.JL 
Przygotować kilka aut! - rozkazał Peters. 

jo.nie się do drzwi wyrwa.Io ją ze snu. Poia tym 
~a.m dobrze zwyczaje Anastazji GaWfiłowny. 
Wi~ że nigdy nie śpi w dzień, jest zh~ zajęta, 

pisze dla nas 
poUJleać 

Noawela nawet gchie on kupił te klej· 
noty! · 

PERFIJll'IY 
- Kocbanie, mogę .. 
- O tak, moiJesz fu na miej 

scu wymyślić jakieś nowe 
kłamstwo. Przez cały czas czy. An«hzej ~kręcając papierosa, - Tak. naturalnie kochanie! n.iłem wszystko, eo było w mej 

z.asta.nawial się w jaki s~ób Ale chcę ci opowiedzieć o llś„ b f' ć · zhęd m• J0 A z•biĆ. Gdy Wyrwał ar- cie, który_ dzi' otrzymałam. mocr, 4, y O UU'OWI). nie ~ „ .... "' li ne Cl przed.mioty, ale one w _po . kułlik paieru z książeczki z hi. Była to rek.lama Pec e Gaił- równaniu z jego były tylko 
bułk4, którą nosił w kieszeni ła:rd, do której dolączc>no pr6l> kilkoma kroplami perfum na 
marynarki, pomyś-;ał z gnie-- kę tych perfum. f?pójrz_.. 1'ilka bibule, po11 • -waż on jest zna· 
wem: krQpel D4 kawałku bibuły. czuie liogG. .azy ode mnie. A 

- Oną. była u niego w poko Klara roześmiała się i rzucił~ teraz staraj mi się wm6wić, że 
ju i uśmiechała się do niego w W niego bibułą przedąkniętą on to czyni. bezinteresownie( 
.ten sposób, jak teraz do mniel perfumami. - Czy ło nie ko-

lC• e s'eślt" --·· •ć pod u,„„ An.drze1· nagle sobie ftrz~o-W.,,~u1· nc tytoń do bibułki, m zn ' ... ~ -s .... - r 
" -i: ~ę olhr'7VTn·ią iło~.1. perfum 1'a mniał, że nie powinien zap ać zerk.n na otwarte okno. Nikt · . - „......:. · u • ą zuzywam. papiero!a i WSUDł\ł go do kie-nie widział jak tu wchodził. I łk szeni. Gdy podiósł się z miej· 

~dy nikt nie spoEtrzeże 1· ak bA. Andrzej mniął bihu ę. Kl ł · " pod b sca i ara ujrza a 1ego wyraz zie schodził, policja będzie - Tak, to śmieszne, 0 • twarzy, chciała krzykn~ć. ale przypuszczała, że zbrodni do- nie śmieszne jak te wszystkie było już za późno .•• 
konał ten tajemniczy morder- rzeczy, które tobie kupuję. w 
ca który w QStatn~h tygod· porÓ\.\ naniu z tymi, jakie on ci Nikt nie widział jak scho-
niach zgładził sześć .Kobiet. An ofiaruje. dził ze schodów. Na ulicy za-
drzej bowiem był nieposzlako- - Andrzeju, 0 czym mó- palił papierosa, a.bv coś uczy· 
wany i nikt go nie będzie po-. wi...."2:? nić, oo by go powstrzYIJl.ało Od 
dejrzewał o zabójstwo. - Wiesz dobrze o co mi cho pośpiesznej_ ucieczki z tego 

klara ~ostrzegła, ż...e Akt. cizi, weimi dla plw.Vkłą.du miejsca. Nikotyna uspokoiła 'd b ł h ·-.r jego nerwy i wolnym bokiell} rzej y ziś w innym umo- płruncz nur owy... d · l d d 
rze, niż zazwyczaj, i stł}.;rala - Koche.nic, opowiedziałam po _ązy 0 om.u. 
się rozweselić go rozmow1t. ci J!ł'ZOOież o kobiecie... śledztwo policyjne było dla 

- Wiesz, że uiywam tylkn _ Tak, wiem, znał· dowala niego istni} torturą, ale n.ie moż 
perfum Peche Galiard. się w trudnościach inanso- na mu było nir. zarzucić. 

- Również. i ja kupiłem ci wych - _przerwał jej Andrzej - Klarę zabił prawdouodob 
te _perfumy - rzekł Andrzej, i i spr~ała go zn grosze. Ale nie tajeID1Diczy zbrodniarz; 
jednocześnie pomyślał: - ale plas-zez ten sprzedano w „Ka- który me. na sumieniu życie 
wielka lukrusowa flaszka per- nadzie" tego ~amego dnia, w kilku kobiet - powtarzał w 
fum stoj§ca na jej tualecie nie któryin go ołtzymała.ś. Spraw- kółko i gazety p~twiercbały je 
pochodziła ode ml:t,ię. .• to poda dziłem to. go przypuezczema. 
runek od niego. .- Andrzeju, ja.„ Gdy w końcq wyi;zedł od sę 

Klara. przeeia_gnę!ą, ręką po - .A jak się .sl?r~wę. ,prz.ed· dziego śledc~go i wracał do 
swych jasnycli1 fahstych wło·! staWla z naszy1mk1em? fw1er- dom.u, mqsiał z całej siły i;i~ o­
sach i odchylaJąe pstry.8'Zlaf„ d.ziti, że to imitatjal Ale ka- panować, ahy_ z~by inu Die 
rok, l'zekła: · mien~ s§ \ll'•wdiiweł Wiom. · .Jlczdu,łv... Każdej l10CY. wi· 

• 

dział twarz Klary, każdej no­
cy przypominał sobie jak w,-. 
glądała. Uspokajał się, że gdy 
minie pe,vien okres czasu, t9 
niechybnie zapomni o tym. 
Skręcił papierosa i zaciągnął 
się. W pierwgzej chwili omal 
nie krzyknął z przerażenia. 
Nagle wszystko znów stało się 
żywe: strach, przerażenie owej 
chwili gdy schylił się nad nią„. 
Stał na m.fejscu jak wryty i 
błędn~ wzrokiem obrzucał 
przechodniów. W ciągu jednej 
sekundy jego dusza znalazła 
się w ciemnym pokoju, w któ­
rym zadusił Klarę. Stało E·ię to 
wszystko wskutek paipierosa. 
Gdy zaciągnitl się, poczuł za­
pach perfum Peche Gaillard. 

Andrzej starał się za.stano­
wić naw tym i w końcu do­
szedł do wni~ku, że przedmio 
ty wchłaniają w siebie zara· 
chy. Tyle razy przecież by w 
jej pokoju, więc cóż w tym 
dziwnego, że jest przeniknięty 
za.pachem jej perfum. 
Kupił nowy tytoń i nową 

bihułkę, ale obawiał się zapa­
lić papierosa. 
Udał $ię do domu, skręeił pa 

I?ieros1t i wolno się zaciąg'llął. 
Delikatny zapach pojawił siq 
znowu, a wraz z nim wyłoniło 
się wszystko inne. 

Palenie stało się dla niego 
tak dręczące, ie :przez ~ewie.n 
cza~ nie brał papierosa do ust. 
W ówcza.s jego nerwy tak się 
napięły, że poozął pM. Ale po 
kilku kieHszkach czuł się jesz· 
cze gorzej. Zdał sobie sprawę, 
że musi palić, jdli nie chce 
si~ Młame.6 i ziotY.ć obci§ła· 

Dalszy cią& jutro. 

GILOT 
PARIS 

jącego zenania. Gdy jednn.IC I 
zapalił pierwszega papier0$a 
znów poczuł zapach perfum. 

W końcu Andrzej nie mógł 
dłużej znosić tych katuszy, u­
dał się na policję i przyznał się 
do wszystkiego. 

Ne. policji zre·widowano go, 
aby stwierdzić czy nie ma przy, 
sobie jakiegoś przedmiotu, za 
pomocą którego móglby od~ 
brać sobie życie. Nie znalezio­
no przy nim nie niebezpieczne 
go. Jeden z policjantów doka 
nał tylko szczególnego oclkry· 
cia, Znalazł w jego kieszeni 
gdzie nosił bibułkc; do papie­
rosów i tytoń, bibuJkę przesil\1' 
nięłl\ zapachem perfum. kłórii 
m.imochódem w&u11ął w miesz­
kaniu Klary do kicl'!zeni i która 
uaE,tępnie ciągle mu przyporni ... 
n!'ła o jego zbrodniczym czy_„ 
1],.łe •••• 



Gdy Griin wychodził z łaźni. otoczyła go gmpa pięciu 
bojowców z rewolwerami w ręku. Padły sł.l"IZały. Griin zo. 
•tał zabity. Po je~ śmierci Iwanow w obawie prmd zama­
c:hem, nie wychodził z gmachu ochrany. Pewnego dnia za­
wezwał do siebie Charewicza i obiecał mu dwa tysiące ro­
l1li, jeśli zdoła mu wskazać. gdzie ukrywa się Tad~ Cha­
rewicz przed kilku dniami przypadkowo słyszał adres bdeb­
skiej. Stanął pp:ed domem, gdzie mieszka i zall'Ważył wcho-­
d zące~o tam Tadeusza. 

Charewicz wszedł szyhko do bramy i począł 
obserwować ruchy Tadeusza. 

Tadeusz szedł szyhk~przed siebie. Gdy zbliżył 
się do bramy na ulicy Wroniej pod 5-tym, stanął 
mzejrzał się eh wilę wokoło, po czym wszedł do 
bramy. 

- Nie omyliłem się! - pomyślal Charewicz. 
- Przypadkowo trafiłem naprawd~ na ich ślad ..• 
Izdebska napewno tutaj mieszka ... 

Trzeba przekonać się jeszcze, jak się teraz na· 
zywa, czy zameldował się w tym domu.. Gdyby 
znał numer mieszkania, natychmiast zadzwoniłby 
do Iwanowa, i po upływie co najwyżej pół godziny 
l'adeusz zostałby aresztowany ... 

Otrzymałby wtedy dwa tysiące rubli! 
Mógł pójść w ślad za Tadeuszem, ale byłoby 

to bardzo niebezpieczne! Tadeusz m,!l na pewno 
przy śo~ie broń, mógłby do niego strzelić i zabić 
go na miejscu ... 

Nie p<>zostało nic innego, jak czekać. Charewicz 
stał t.ak ICilka godzin, bacznie przyglądając się bra­
mie numer 5. Bacznie zważał na każdego, kto tam 
wchodził ... 

Charewicz szybko oswoił się ze swą rolą szpic­
la. Nauczył się dlugo, godzinami stać w jakiejś 
wnęce bramy, stać i oczekiwać ... Miał dość cierp· 
iwości... Jak kot potrafił zaczaić się i nieruchomo 
czekać, póki myszy nie wyjdzie ze swej nory. 

Stał cierpliwie i czekaL 
W końcu dopiął swego: zauważył, jak Jadzia 

sama wyszła ~ zt: hramy. A zatem Tadeusz p~zosfo.ł 
sam w mieszkaniu ... 

Jii"dźia poszła szybkim krokiem w stronę ulicy 
Leszno. Ozy ma za nią kroczyć? Nie, nie ... Woli za­
czekać na Tadeusza. Może ten również po chwili 
wyidzie? 

I znów stał Charewicz we wnęce bramy i cze­
kał. Znów minęła godzina. Czekał wytrwale. Ja­
dŹia wróciła. Przyszła z tej samej strony, w którą 
przed 1•·m poszła. 

Zauważył ją z oddali. Szła bardzo szybko, jak 
gdyby się bardzo spieszvła. 

Charewicz zawezwał jakiegoś chłopczyka, któ­
ry stał obok, dał mu pięćdziesiąt kopiejek i po­
wiedział: 

·' --. Słuchaj, chłopczyku, czy wi<l„dsz tę ofo dziew­
czynę w czerwonej sukience, która idz,ie tam, po 
tamtej stronie trotuaru.:.. 

- Tak widzę, chodzi panu o tę kobietę w sze­
rokim kapeluszu? .· 

· ...J:Tak, tak, · właśnie o tę kobietę chodzi. Idź 
szybko za nią, ale czyń to w taki sposób, by tego 
nie zauważyła i powiedz mi, do jakiego mieszka­
nia w~dzie ... A wtedy dostaniesz rubla ... 

Oczy chłopczyka zabłysły na widok tej pół rub-
lówki. Podskoczył aż z radości · 

Był to chłopak z ulicy, dość sprytny, a więc od­
powied~iał: 

- 1.arM W6Zyśt1CO pana ~i~ J>6jdę za ni~, 
jeśli ona wejdzie na drugie piętro~ będę udawać, że 

idę wyż~i:„ i_1:.: -1.- ~.i.i: • " • . ......L.· • bo • - TG6., Ul:K, we wz ruz za mą w.,~1eJ, Jł\ 
z oczu stracisz-

J adzla zbliżyła się Cło bramy, opuśet1a jak jak:· 
gdyb_y od niechcenia torebkę i rozejrzała się_ woko­
ło. Zaµważyła, jak mały, uJ>ogi chłopczyk staje 
obok niej i bawi się jakąś zabawkł\-„ 

Nie zważała n:a tego chłopczyka, nie przypU®Z· 
czała bowiem, by tak małe dziecko mogło być na­
rzędziem w ręku prowokatora. 

Szybko weszła do prawej oficyny, na drugie 
piętro. Chłopak szedł za nią, ale wszedł o piętro 
wyżej. Nie zwracała na .niego wciąż uwagi. 

Zanim za.pukała do drzwi, zajrzała na dół, czy 
nikt za nią nie wchodzi. Nie, nikt nie wszedł: ·wi:e­
dy za-pukała pięć ra.zy do drzwi .•• 

Drzwi otworzyła je.i jakaś kobieta lat blisko 
czterdziestu. Jadzia zapytała: 

- Co, śpi jeszcze? 
- Tak śpi - odrzekła zapytana. 
- Informowałam się, pociąg odjeżdża dopiero 

po godzinie dziewiątej wieczór ..• 
· - O, śpi tak mocno, że trudno go będzie dobu­

dzić .. śpi, jak dorosłe dziecko, po prostu przyjem­
nie spoglądać na jego twarz ... 

Po twarzy Jadzi prześlignął się uśmiech za-
dowolenia. 

- Niech sobie śpi... 
- A pieniądze otrzymałaś? 
- Tak, Stanisław doręczył mi dwieście rubli„. 

Sądzę, że starczy mi tymczasem .• 
Jadzia weszła do sąsiedniego pokoju. N a szero­

kiej otopianie, w rozchłestanej koszuli leżał Tade­
usz. Usta miał na wpół otwarte i rytmicznie oddy­
chał. Na jego wąskich wargach, które były tak 
mocno zw~rte, Mizgał się ledwo dostrzegalny 
uśmiech. tak, jak gdyby miał jakiś miły rnn ... 

Twarz jego lśniła, jak gdyby była z marmuru 
ciosana. Wysokie, piękne czoło, krzaczaste brwi 
odcinały się od całości twarzy, która spokojnie 
spoczywała na poduszce. 

Jadzia stanęła cicho przy kanapie i obserwowa­
ła go. Spoglądała na niego oczyma pełnymi miło­
ści, serce jej pełne było radości... 
~ Kochany .. Piękny ty mój ... - szeptały jeJ 

usta, gdy stała tak nam nim, pełna zachwytu. 
Gdyby się nie bała, że go obudzi, nachy­

lilahy się nad jego twarzą i ~całowała go ... 
Ale nie chce go teraz budzić. Niech śpi jesz­

cze. Dzisiaj wieczorem jadą na granicę, do Ząbko­
wic, aby tam odebrać transport bibuły. Podróż po-

Czytajcie 
• ,,Zl'CIE KOBIE~E'' 

Cena 2 O groszy · 

Str. 2' 

łrwa dzien cały, a~ tym w nocy trżeha bę(Jde 
przedzierać się przez las. 

Dopiero wybiła J,?iąta godzina. Może jeszcze 
spać co najmniej godzinę cza.an. Tymczaseni przy• 
gotuje wszystko na drogę, do dworca pojadą od• 
dzielnie, ana najprzód, a potem on, gdy się przekC>-< 
na, że nie ma za nimi E"Zpicli... , 

Musi sama najpierw przekonać się, czy jest bez.o 
piecznie, a po tym zawiadomi go za p_ośi:ednictwem 
Pyłka, kt6ry jedzie wraz z nimi do Łodzi ..• 

Jadzia zapakowała do małej walizeczki naj-i 
bard.ziej potrzebne rzeu:y, trochę jedzenia na dro"' 
gę. Ukryła za sta·nildem naładowany rewolwer. 

Rewolwer na pewno przyda się, a jeśli będą k()ol 
goś rewidować, to chyl>a. nie ją tylko Tadeusza.i 
Nie wzbudzi takiego podejrunia, jak Tadeusz. 

1 adzia szykowała _powoli wszystko, bacząc o to, 
by Tadeusz jak najdłużej spał. Nares·zcie u 1 ·,·~­
ła jego głos: 

- .Tadziu, Jadziu... · 
- Dzień dOhry, kochanie - ucałowała jegr; 

us.ta -:jak ci się ~pało? · 
. - Wspaniale. Która godzina? . 

- Piąta. 
- Oho, to się wyspałem. Zgadnij, · kto mi s~ 

przyśnił? . . 
- Chyba ja? 
- Nie, to byłhf dobry sen.Ale miałem zły sen.„ 
- Pułkownik wanow? 
- Nie, śnił mi się Sas·Charewicz, jak zaci~łi 

sznur wokół mojej szyi ... Przebudziłem się ... 
- Zostaw, Tadku, Nie mów o przykrych meot 

czach„. 
- O której rusza pociąg? 
- Dziesięć po dziewiątej. 
- Czy Pyłek oczekuje ciebie przv dworcu 7 
- Tak, ale wiesz, że ja pojadę na dworzec o go-

dzinę wcześniej... . . "' . ~· ~ 
- Tak, jakeśmy się umów.iii. A p1eiiiiidzeo~· 

małaś? 
- Dwieście rubli dostałam. . 
Czas biegł tymczasem na przód. Jadzia wy„ 

czyściła swe palto, przebrała sukienkę.„ 
Tadeusz tymczasem przeglądał gazety, a gdY. 

zegar wybił wpół do ósmej, poczęła- Jadzia szyko­
wać się w drogę. 

- A więc,.'śdy tylko Pyłek przyjedzie, poje-­
dziesz z nim na dworzec. Oczekuję ciebie na d wor· 
cu, wraz z nim„. Będę stała przy wejściu na 
peron ..• 

. Chooiaż mieli się wnet znowu spotkać, jednak 
poże_!!rnli się czule. · Jadzia o~lotła . ramionami jego 
szyję i namiętnie, a gorąco wpiła się w je&_? usta. 

· Odes-zła, a Tadeusz oczie,kiwał nadal Pyl.Ka. Po 
upływie piętnastu minut rozległo się we drzwiach 
pięciokrotne pulmnie. 

-_Któż to może pukać? - odezwał się Tadeusz 
do gospodyni. 

- Przecież nikt inny }><?Za naszy n:U ludźmi, 
nie zna tego znaku - odrzekła ~ospodyni . 

Nie przeczuwając nic zł~. ~liZył s'.\ Tadeus~ 
do drzwi i otworzył. Do pokoju wdarło c;ię kilku• 
nastu .szpicli i policjantów. 

, Dal,szy ciąg jutro. 
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Kuz~n zastrzelił Inspekcja 
urzędów pocztowych 

„Pani Domu" 
Numer 10-y „Pani Domu" 

przynosi czytelniczkom szcze„ 
gółowe sprawozdanie z VI-go 
Zjazdu Delegatek Związku Pań 
Domu we Lwowie oraz poda· 
je doniosłe uchwały tego Zja­
zdu, omawiające zarówno spra­
wy ogólne jak i poszczególne 
zagadnienia praktyczne. 

terenie powiatu piotrkowskiego. 
1) cena 1000 sztuk cegły lo­

co cegielnia 38 zł; 
2) cena 1000 sztuk cegły lo­

co plac b~dowy 42 zł. wuja W dniu wczorajszym przybył 
do Piotrkowa p. minister poczt 
i telegrafów pułk. Kaliński, pre-

W dniu 23 bm. o godz. 12,55 
do miejscowego Komisariatu 
PP. zgłosił się Bogurski Jan 
lat 22, robotnik, zam. w Piotr­
kowie, przy ul. Bugajskiej Nr. 
16 i złożył zameldowanie, ie 
podczas kłótni na tle osobis-

tych porachunków zastrzelił 
swego wuja Bogurskiego Igna­
cego, lamie zam. do którego 
4 krotnie strzelił z pistoletu 
kal. 7,65. Sprawcę zabójstwa 
zatrzymano. Broń uległa kon­
fiskacie. 

zes dyrekcji Żuchowski, w to­
warzystwie kilku wyższych u­
rzędników ministerstwa i dy­
rek cji. 

Wymiary cegły winny odpo­
wiadać ohowiązującym normom. 
Równocześnie podaje do wia­

domości i stosowania ustalone 
ceny w drodze porozumiewaw­
czej na Qlydło. 
Mydło do prania I gat. 1,50 

za 1 kg; 

Plon 

Dygnitarze stołeczni po do­
konaniu lustracji piotrkowskie· 
go urzędu pocztowego w obe­
cności naczelnika Babickiego, 
udali się na obiad do salonów 
,,Europy" gdzie gościnnie byli 
podejmowani przez właśr.icieli 
tego lokalu gastronomicznego 

„Budujemy dom-garść uwag 
praktycznych", dalszy ciąg -
omawie sprawę U!lytuowania 
budynków, rozkład ogólny,izo­
lacj~ cieplną, wietrzenie, ogrze­
wanie. Wszystkitt te czynniki 
naleiy . wziąć pod ~wagt'ł przy 
budowaniu · domu, aby po za 
mieszkaniu nie ponosić przy­
krych kons~kwencyj lekkomyśl­
nego plano.wania. 

Mydło do prania Il gat. 1,25 
za 1 ~; 
Mydło do prania Ili gat. 1,00 

za 1 kg obowiązujące od dnia 
1.V.1937 r. na terenie całej Pol· 
ski. ·pierwszej dekady 

Pierwsze dziesięć · dni ciąg­
nienia czwartej klasy trzydzie­
stej ósmej Loterii Klasowej da­
ły obfity plon w postaci licz­
nych dużycłł wygranych. 

W okresie tym padły dwie 
wygrane pQ 75.000 złotych, 11a 
numery 72737 w Przemyślu i 
i 84967 w Łodzi. Właścicielami 
poszczególnyc~ ćwiartek tych 
losów byli robotnicy, rzemieśl­
nicy, nauczyciele i urzędnicy. 

Po 50.000 złotych wygrało 
ogółem pięć numerów, miano­
wicie: 103949, 31656, 39291, 
24518 i 172413. 

Jedna z' ćwiartek tego osta­
tniego n.!Jmeru znajdowała się 
w p. Pelagii Stodolnej z Dział· 
dowa, której podobiznę poda­
jemy poniżej. 

Z pośród szesctu wygranych 
po 30.000 złotych wymienimy 
numer 167310, którego jednej 
ćwiartki właścicielką jest p. 
Wła·dysł-awa Taranówna, pra­
cownica domowa przy ulicy 
Sienkiewicza 1 m. 26 w War · 
s:i:awie. 

Że kapryśna bogini Fortuna 
obdarza sympatią tych. którzy 
dochowują jej wiary dowodzi 
wypad ek nast~pujący. 

Pan Józef Porwoł, syn rolni­
ka z powiatu rybnickiego na 

na Śląsku Górnym przy był do 
Warszawy w poszukiwaniu pra· 
cy. Dzesięciohektarowe gospo­
darstwo nie mogło bowiem 
wyżywić licznej rodziny, złożo­
nej z rodziców i diiewięciorga 
dzieci - pięciu córek i czte· 
rech synów . 

Przybywszy do stolicy p.Por· 
woł postąpił sobie bardzo od~ 
ważnie: oto ze swych szczup­
~ych ś~odków, tak szczupłych, 
ze musiał sprzedać ostatnie 'U­

bra.nie, kupił cały los do pierw­
sze1 klasy bietącej loterii. Z 
wielkim wysiłkiem zdołał do· 
brnąć do czwartej klasy i oto 
w dziewiątym dniu ciągnienia 
na jego los nr. 63475 padła wy­
~rana 10.000 złotych. Czym 
Jest ta suma dla p. Parłowa 
najle_Piej zrozumieją ci, którzy 
tak 1ak. o~ ~ie posiadają stałej 
pracy t zyc muszą z doryw­
czych zarobków. 
Pan Parłow zamierza z wygra­
nych pieniędzy spłacić swoje 
rodzeństwo i objł\Ć gospodar­
stwo na siebie. 

W dniu 31 b.m. odbe(dzie się 
losowanie głównej wygranej w 
wysokości miljona złotych.Prze­
bieg ciągnienia transmitowany 
będzie przez radio. 
. Poza tym w kole pozost<.ły 
J~szc'le 'A'.Y&.rane po sto tysit(cy, 
~1edemdztes1ąt pięć lysi~cy, 
pięćdziesiąt tysiqcy złotych, 
ora~ wiele innych. 

Bagnetami 
biją się na weselu 

Na ubawie weselnej we wsi 
Cieśle, gm. Ręczno zo~tał po­
oily bagetem l.opusiński Józef, 
1.am. we wsi Ochotniki, pow. 
radomszczański, który następ­
neg() dnia zmarł. Sprawcami 
pobicia są: Dędek Bronisław, 
zam. we wsi Janów, Orlik Ste­
fan i Krupa Stanisław, zam. we 
wsi Podstole, gm. Ręr:zno i Nur· 
kowski Andrzej, zam. we wsi 
Barlod:deje gm. Ręczno. Wy­
mienionych zatrzymano i prze­
kazano do dyspozycji władz 
sądowych. 

państwa Morawskich. · 

·JESZCZE 

aresztowania· 
w Żwlązku z aferą f ais z owania 
kart rzemieślninycb w Piotr­

kowie 

W związku z wynikami · śle­
dztwa w sprawie szeroko roz­
gałęzionej afery fałszowania kart 
rzemieślniczych został osadzo­
ny w areszcie śledczym w ub. 
sobotę 22 maja b. r. Majer 
Mortenfeld, przewodniczący rze­
mieślników żydowskich i jego 
sekretarz Szlojme Bogdanowski 
Ogółem w areszcie śledczym 

przebywa obecnie około 20 o­
sób wmieszanych w tę aferę w 
czym 19 rzemieślników i 1 u­
rzędnik starostwa. 

Sport w Piotrkowie 
Ruch - Lechia 2: 1 

Panie domu nie zdają sobie 
sprawy często z tego, jakich 
posiadają sprzymierzeńców w 
walce o zdr.owie i dobrobyt 
rodziny. O j•dnych z nich, a 
mianowicie o instytucjach ma­
jących na celu ochronę konsu­
menta: o pracowniach badania 
żywności, · o urzędach miar, 
znakach towarowych itp. mó­
wi artykuł H. Mamelokowej 
„Nasi sprzymierzeńcy". 

Do I gat. zalicza się „mydła 
markowe" bez opakowania: Jt· 
leń Schicht", „Rewolwer", „Maj­
de", „Ad~mczewski z wieił\1' , 
„Kołłontay z pralką", „Cznikli­
cer", „Społem", „Rajskie", „Pol­
sot", „Tukan". 

Do Il gat. zalicza się mydła 
ciemniejsze, jako powszechne­
i'O uiytku,naogół niefirmowane. 

Do Ili gat. to mydła niebie­
skie t.zw. marmurkowe. 
Mydła do prania w opako­

waniu i t.zw. „extra" nie po­
dlegaj!\ cenom wyżej ustalonym. 

Ceny wyżej ustalone są ce­
nami w detalu. 

f'va fa/i radiowej 

Zagadnienie tak ważne dla 
kobiet jak pielęgnowanie cery 
omawia w dalszym ciągu arty­
kuł_ E. Błeszyńskiej" podając 
tym razem wskazówki dotyczą- Opera "Madame Butterfly" 
ee racjonalnego masażu i este- transitowana z Teatru Włelkle-
tycznego malowania twarzy. go w Warszawie. 

Maj jest okresem, kiedy trze- Każdy z radiosłuchilczy zna 
ba juź koniecznie zdecydować, dzieje uroczej japonki, „Mada­
jldzie i w jaki sposób spędzi me Butterfly, która pokochała 
dzi si~ wakacje. A przy wynaj- przybyłego z obcych stron, a­
mowaniu letnich mieszkań do- merykańskiego porucznika Pin· 
brze jest pamiętać 0 przepisach kertona, zawarła z nim zwią­
prawnych obowiązujących przy :zek małżeński, by rozczarowa-

Na miejskim boisku sporto- wynajmie i t p. Dla niejednej na i zdradzona, zakończyć swe 
wym odbył s.ię mecz piłkarski z pań przyjemnym spędzeniem młode życie samobójstwem. 
pomiędzy kandydatem na mi- wakacyj będzie pobyt na oho- Znana jest również wszystkim 
strza podokrt(gu Lechią a RKS zach T-wa Krzewienia Kultury piękna arfa Japonki, ocrekują· 
Ruchem. Po ciekawej grze pro Fizycznej Kobiet. Warunki po- cej przybycia okrętu, który przy 

wadzonej w żywym tempie zwy- b~t':l w ob.o~ach i o~powiednje wiezie jej ukoch11nego; aria 
ciężył Ruch który pierwszy z IDICJ&cowosct omawia artykuł przedśmiertna• pożegnanie z dzie 

pośród wszyst~ich drużyn bio- „ Wypoczynek na obozach let- ckiem należy do najbardziej 
rących udział w rozgrywkach nich dla kobittt". wzruszających fragmentów ope„ 

pokonał Leehię, ~a~łospisy i przepisy, uwz~lę- rowych. Trudno sobie wyobra-
Bramki strzelili Willa i Da- dn1a1ące potrawy dla dzieci zić, że niezwykle melodyjna ta 

widowicz po jednej. Dla Lechii sprawozdanie z w y s t a w y opera, jedna z najef~ktowniej­
honorową strzelił Gadaj I. „ Współpraca pani domu z po- szych i najtrwalszych repertua­

mocnicą domową" i wiele ak- ru scenicznego całego świata 
Tomaszowianka Concordia 3:2 tualnych wiademości _ uzupeł- spotkała się podczas swctpre-

. W ·Tomaszowie Concordia niają treść numeru 10-go „Pani micry w Mediolańskiej Scali z 
rozegrała spotkanie z KS To- Domu". z zupełnym fiaskiem. Ale już 
maszowianką ulegając jej w sto- ~~~~~~'!'!'!!li'~~~!!!!!"~~ następne przedstawienia przy-

sunku 3:2. Wynik ten nie jest Ceny cegły ,. mydła niosły Puciniernu pełny triumf. 
zaszczytny dla mistrza Piotrko- Od tego czasu t. j. od przeszło 
wa, który znowu niepotrzebnie 30 lat zachwyca „Madame Bu-
2 punkty. Mecz KKS - MKS Starostwo powiatowe podaje terfly" publiczność wszystkich 

zakończył się wynikiem 3:0. do wiadomości i przestrzega- części świata. Oper(( tę transmi-
Tabela rozgrywek przedsta- nia ustalonych cen z urzędu na tuje Polskie Radio -dn. 25 ma· 

wia się następująco: cegłę przez Pana Wojewodę ja o godz. 20.15 z Teatru Wiel-
t.ódzkie~o z dnia 12.V.1937 r. kiego w Warszawie. W rolach 

I) Lechia g~er )~t st. 3~sm· Nr. 10/5/37 dla poszczególnyt>h głównych wystąpią: H. Lipow-
2) Tomaszowianka 9 13 13:19 powiatów, które obowiązują na ska, H. Leska, M. Wyrwa. 

4) Ruch 8 8 15:20 • =1111111 3) Concordia 9 8 22: 18 r-
~} t~J: i . i {~:ił Znany pe~sjonat w Sulejowie I 

Rozkład jazdy 
autobusów PIOTRKÓW - BEŁCHATÓW 

N:~:Ą „POLANKA" 
W POBLIŻU PRZYSTANI NAD PILICĄ 

WEWŁASNYM SOSNOWYM LESIE 

Już został otwarły 
DUŻE i WIDNE POKOJE, KUCHNIA 

WZOROWA, RADIO, PATEFON. 

z Pfotrkowa do Bełcb l\ towa przez Bogdanów i 

sztoporską • godz. 11, 16, 20.~ 

z Płotrllowa do Bełchatowa przez Mzurlii 

o godz. 9, 13 ~ 17.~, 
z Bełchatowa do Piotrkowa przez Bogdanów i 

sztoporską o godz. 7.30, 11, 16 

z Bełchatowa do Piotrkowa prze:i Mzurki 
o godz. 9.15, 13.~. 19. 

Wolę Krzy· 

Wolę. Krzy· 
NA PRZY ST ANI DANCINGI i KAJAKI 

Dojazd z Piotrkowa· Tryb. kolejką i autobusami 

Informacje w Piotrkowie u W. Pani Weberowej 

____ ul. Piłsudskiego 32, m. 11~ ~ 

pl'llaillHE„iilllllllll!Dlmilllll!!„„„ 
!p.·•a•1m115m„==„mrim11111m111„m11111&11B111„„„1il!!llilEłil ..___ -· • •• lłl' &li „TtJ\D±A I &&••• 

Nirśmiertel11e dzieło Williama Szek spira Norma 

CZARY 

SHEARER, Leslie HOW.ARD i John BARRYMORE 

w najcudniejszym filmie miłosnym p.t. 

Romeo i Julia 
Najkosztowniejszy film jaki wyprudukowa110 

-
Nad nrosi-rarn: „TYGOl1NIK AKTU1-\LNOSCI" 

NOWOSCł 

Wielka zagadka kryminalna! Arcydzieło niebywałe­

go napi~cia! p.t. 

Doktór X 
W rolach głównych: Fay Wray, Lionel Atwełl 

Tracy 
Nad prol.'{ram „Tygodnik aktualności" 

Lee 

PM111lek o !(Odr.. 6 p.p .. w niedr.iele i ~wit;b• o !(orł~. 4 po poi 

~!W)!Pllpm:-tm'•fPR EF . 
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PRENUMERATA miesi~crna D'liennika l'iotrkows kiego wyn osi CE.Ny o c_;i~OSLEN: . I-sza st.r. I wiersz ::ail. jednołamowy 80 ar, w tekście„·; 60 ar. 
z dostaw 1:1 zl 3.00 . kwa;talr.ic 1 przesyłką 1. ł 8 O t l 
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• 
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